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Towarzysze i towarzyszki! Protestujcie przeciwko zama­
chom reakcji na demokratyczne prawo wyborcze!

Manifestujcie w mieście i na wsi niezłomną wolę utrzymania 
5-przymiotnikowego prawa wyborczego do Sejmu i Samorządu!

KANDYDATURY,

Walka o prezydenta Rzeszy niemiec­
kiej rozwinęła się już w całej pełni. Za pa­
rę dni — 20 b. m., upływa termin zgłasza­
nia oficjalnych kandydatur, wzmogła się 
tedy zakulisowa gra,' zaostrzyły intrygi 
stronnicze i ataki prasowe. Wysunięcie ofi­
cjalnej kandydatury socjalistycznej w oso­
bie tow. Ottona Brauna, byłego pruskiego 
Prezydenta ministrów, wytworzyło zgoła 
nową sytuację zarówno na wrogiej Rzeczy­
pospolitej prawicy, jak i wśród mieszczań­
skich stronnictw republikańskich.

Wiadomo, że zjednoczone stronnictwa 
prawicowe: niemiecko - narodowe (dawni 
Konserwatyści) i niemiecko - ludowe (daw­
ni narodowi liberałowie) wysunęły tuż za­
raz po śmierci Eberta, jako wspólnego kan­
dydata ,,narodowego", d-ra Jarresa, nad- 
bisrmistrza miasta Duisburg w Nadrenji, 
który w gabinecie kanclerza Marxa piasto­
wał urząd ministra spraw wewnętrznych 
Rzeszy. Kandydaturę tę wysunął właściwie 
Stresemann, dzisiejszy minister spraw za­
granicznych w gabinecie Luthra, a politycz­
ny przyjaciel Jarresa, w nadziei, że około 
kandydatury duisburskiego burmistrza, zdo­
ła skoncentrować wszystkich wrogów Re­
publiki niemieckiej od Hitlera do Strese- 
mann,a oraz, że ściągnie również na swego 
kandydata głosy niezdecydowanych, nie- 
ZOr j en Łcwan ych żywiołów, wyzyskując 
Przeszłość Jarresa, jako bliskiego współ­
pracownika republikanina Marxa. Strese- 
nianaiowi szło tutaj głównie o centrowców 
bawarskich, t. zn. bawarską partję ludową, 
która przed paru laty oderwawszy się od 
stronnictwa centrowego, nastrojona jest 
bardziej reakcyjnie i antyrepublikadsko; 
2 mil jony głosów bawarskich ludowców mo­
dy istotnie poważnie zaciążyć na korzyść 
andydatury Jarresa. Dla forsowania kan­

dydatury ,,narodowej" Jarresa utworzył 
si? .sP^cjalny komitet, złożony z przed da- 
wicieli stronnictwa konserwatywnego1 i li­
berałów oraz związków gospodarczych wiel- 
k okapi tal! stycznych, robiących politykę 
wielkich koncernów, pod przewodnictwem
von Loobella, byłego ministra Wilhelma II, 
obecnie dygnitarza w wid’kim banku ber­
lińskim Deutsche Bark. Ale kandydatura 
Jarresa nie znajduje znaczniejszego po-» 
parcia poza kołami stresemannowców i kon­
serwatystów, jest niechętnie widziana przez 
klerykałów bawarskich, którzy przy wybo­
rach prezydenta pragną zaakcentować swój 
separatyzm, a w końcu jest zwalczana 
przez hitlerowców i wszystkie ultra-nacjo- 
palistyczne koła i związki bojowe, jako 
zbyt .kompromisowa". Komitet Loebclla— 
zwany Wydziałem Obywatelskim Rzeszy— 
najchętniej zrezygnowałby z kandydatury 
Jarresa, a wysuną} nowego kandydata, któ­
ryby miał szanse ściągnięcia na siebie gło­
sów . części chociażby centrowców ewentu­
alnie i demokratów. LoebrJlowi i konserwa­
tystom idzie przedewszvetkiem o to, aby 
na fotelu prezydjalnym Rzeszv nie zasiadł 
socjalista, i dla tego celu ów Wydział Oby­
watelski Rzeszy gotów wiele uczynić, aby

już w pierwszem głosowaniu, d. 29 b. m.,
przeprowadzić wspólnego mieszczańskeigo 
kandydata przeciw tow. Braunowi.

Wśród stronnictw republikańskich 
demokraci niemieccy zabiegają od 2 tygo­
dni około sprawy wysunięcia wspólnego 
kandydata t. z. wejmarskiej koalicji, skła­
dającej się z demokratów, centrowców i so­
cjalistów. Zabiegi te, jak wiadomo, nie da­
ły rezultatu pozytywnego, albowiem part ja 
socjalistyczna, z ważnych powodów zasad­
niczych i taktycznych, wysunęła własną 
kandydaturę tow. Brauna. Demokraci, oba­
wiając się aby wobec samodzielnej kandy­
datury socjalistycznej, antyrepublikańska 
koalicja nie odniosła zwycięstwa w pierw­
szem głosowaniu, pragnąc obalić kandyda­
turę niepewnego republikanina Jarresa, 
wysunęła pomysł wspólnej kandydatury 
mieszczańskiej, proponując, jako kandyda­
ta, ministra Reichswehry — Gesslera. Po­
mysł ten był dosyć dowcipny; Gessler — 
aczkolwiek jest formalnie demokratą, wbrew 
woli swego stronnictwa zgodził się wstąpić 
do gabinetu Luthra - Stresemanna, rzekomo 
ze względu na interesy armji niemieckiej; 
w kołach an tyrepublikań skich i konserwa­
tywnych jest on dosyć popularny, jako mi­
nister wojny, który czyni, co czynić moż­
na, aby utrzymać nici tradycji pomiędzy 
nową a dawną cesarską armją, który dba 
o to, aby z Reichswehry uczynić agresyw­
ny instrument polityki niemieckiej. Pomysł 
zatem demokratyczny — wysunięcia Ges­
slera, jako wspólnego kandydata miesz­
czańskiego, został dobrze przyjęty przez 
niemiecko - narodowych (konserwatystów), 
przez prawicę, centrum i drobniejsze ugru­
powania mieszczańskie. Ale kandydaturze 
Gesslera, która w razie jej proklamowania 
miała duże szanse powodzenia, skręcił 
kark... Stresemann. Niewątpliwie, Strese- 
mann dokłada sił do tego, aby prezydentem 
Rzeszy nie został socjalista, ale chce. abv 
nim został jego przyjaciel polityczny Jar- 
res, a nie Gessler, który na stanowisku pre­
zydenta Rzeszy mógłby dawać posłuch 
podszeptom demokratycznym. Otóż Strese- 
mann, jak tylko kandydatura Gresslera zo­
stała przezdemokratów zaproponowana i zo­
stała dosvć przychylnie przyjęta przez Wy­
dział Loebella, oświadczył publicznie, że wy­
bór Gesslera na stanowisko prezyd. Rzeszy 
zaszkodzi po1 i tyce zagranicznej Niemiec, 
że może być Pomaczony jako zakapturzona 
dyktatura wojskowa. Tego rodzaju oświad­
czenie Stresemanna — pomijamy tutaj kwe­
stie, czy było ono słuszne czy niesłuszne— 
wykorzystała lewica stronnictwa centrowe­
go. Uchwyciwszy sie słów Stresemanna. le­
wica centrowa przeforsowała na posiedze­
niach swych naczelnych ciał partytnych u- 
chwałę przeciw kandydatrurze Gesslera. 
Pomvsł tedy demokratów ostatecznie został 
pogrzebany, W prasie niemiecko - narodo­
wej z togo powodu powstał wielki wrzask; 
nawołuje ona do obalenia Stresemanna, 
któremu zarzuca zdradę interesów narodo­
wych. Wobec jednak upadku kandydatury

Gesslera, komitet Loebella oficjalnie ogło- 
!  sił d-ra Jarresa, jako kandydata zjedno­

czonych stronnictw „narodowych". W grun­
cie rzeczy przecież Jarres nie jest wcale 
kandydatem całej prawicy; przedewszyst- 
kiern klerykali bawarscy — bawarska par- 
tja ludowa — wysunęła swego własnego 
kandydata d-ra Heldta, prezydenta Rządu 
bawarskiego i w ten siposób wyrywa Jarre- 
sewi około 2-ch miljonów głosów, a dalej 
skrajni nacjonaliści nie chcą głosować na 
stresemannowskiego nominata i wysuwają 
ze swej strony — rzecz niespodziewana, ale 
charakterystyczna — kandydaturę Luden- 
dorffa, który parę tygodni temu oświadczył 
publicznie, że się zupełnie usuwa z życia 
politycznego, Ludendonf, o ile nie cofnie 
swej kandydatury, urwie Jarresowi okrą­
gło około 1 miii j ona głosów. W taki spo­
sób szanse wyboru Jarresa w pierwszem 
głosowaniu całkowicie znikają i staje się 
rzeczą niemal pewną, że kandydat „naro­
dowy" będzie nadal siedział na krześle 
burm’strzowskicm w Duisburgu.

Zabiegi zatem około wysunięcia jedy­
nej kandydatury mieszczańskiej przeciw 
kandydaturze socjalistycznej spełzły na ni- 
czem; co więcej, obóz prawicowy, an ty re­
publikański. przystępuje do wyborów roz­
bity; zamiast jednego wysuwa trzech kan­
dydatów; Jarresa, Heldta i Ludendorffa. 
Ale i obóz republikański nie występuje do 
walki skupiony. Ze strony socjalistów staje 
do walki jako kandydat, tow. Braun, cen­
trowcy wysuwają kandydaturę premjera 
pruskiego Marxa, byłego kanclerza, demo­
kraci, po niepowodzeniu z kandydaturą 
Gesslera, forsują na prezydenta Rzeszy dr. 
Helpa cha, prezydenta Badenji. Komuniści 
wysunęli również swą własną kandydaturę.

 ̂ flmjszp m m
PRZED WYBORAMI PREZYDENTA RZESZY 

NIEMIECKIEJ.
POSEŁ JÓZEF NISKI, ORDYNACJA ZA­

MOYSKA. JAK ORDYNACJA GNĘBI 
WŁOŚCIAN.

ZBLISKA I ZDALEKA. H. BEZMASKI. NAU­
KA I NAUCZANIE W ROSJI SOWIEC­
KIEJ.

BANDYCI POLSCY WE FRANCJI.
W SPRAWIE DYMISJI P. TKUGUTTA.
TARCIA W „WYZWOLENIU**.
JAKĄ ZAPOMOGĘ OTRZYMUJE BEZRO­

BOTNY PRACOWNIK UMYSŁOWY.
TAJEMNICA ZWŁOK PRZY UL. CHŁODNEJ 

WYJAŚNIONA.
STRZAŁY FURJATA.
ZAMIERZENIA BUDOWLANE RZĄDU.
NIEPOTRZEBNA SPRAWA, WYTOCZONA 

PRZEZ NIEMĄDRĄ BIUROKRACJĘ 
MIN. OŚWIATY.

W tych warunkach żaden kandydat nie 
otrzyma wymaganej przez konstytucję bez­
względnej większości oddanych głosów, a 
zatem wybór prezydenta Rzeszy dokonany 
będzie dopiero w drugiem glosowaniu.

Wtedy też, po pierwszych wyborach, 
sprawa wspólnego kandydata republikań­
skiego stanie się ważnym nakazem politycz­
nym dla stronnictw republikańskich w Niem­
czech J M.

Ordynaci a Zamojska.
Stary  p. Z abrocki naU żał do stron ­

nictw a obyw ateli ziemskich, k tó re  za­
tru je się na w szeikie spraw y tej zie­
mi, a naw et na cały  w szechśw iat, ze 
stanow iska, znajdującego się w sa­
mym środku gumna...

Żeromski.

Obszary rozległe, dobrze zagospodaro­
wane. należące do ordynacji zamojskiej, 
stanowią przeszło 320.000 morgów i leżą 
w następujących powiatach: zamojskim,
tomaszowskim, biłgorajskim, janowskim i 
krasnostawskim.

Ordynacja była założona przez kancle­
rza i hetmana koronnego Jana Zamojskie­
go v/ końcu XVI wieku.

Życie ordynacji i zarząd główny ogni­
skuje się w pięknej lesistej miejscowości— 
w Zwierzyńcu. W kluczu tym. położonym 
w powiecie zamojskim, są rozległe zabudo­
wania pałacowe, kościół, szpital, browar, 
fabryka giętych mebli, — wszędzie oświe­
tlenie elektryczne. Wszystko to robi wraże­
nie, że ta miejscowość w przyszłości może 
się stać wielkim ośrodkiem przemysłu. Tak 
wygląda rezydencja dzisiejszego ordynata 
Maurycego Zamojskiego b. posła w Paryżu, 
b. ministra spraw zagranicznych. Jeżeli do 
tego dodamy gorzelnie, tartaki, cuktownie,

da to dopiero obraz istotny tyćh bogactw, 
z których trzy czwarte stanowi las, a resztę 
ziemia orna z rozmaitemi inwestycjami.

Na tych wielkich obszarach ciążą słu­
żebności ’(serwituty), które nie są uregulo­
wane. Administracja zamojska celowo 
zwleka z uregulowaniem ich, ponieważ 
chodzi jej o utratę dobrych koryt i złotych 
żłobów, co nastąpi, jeżeli serwituty zostaną 
uregulowane.

Dlatego też powstaje niezadowolenie 
wśród miejscowej ludności, która jest przez 
tych panów haniebnie krzywdzona przez 
uszczuplanie praw serwitutowych. Stosun­
ki są więcej, niż zaognione i o żadnych po­
lubownych układach mowy być nie może.

Jak się prowadzi likwidację, widać z 
tego, że z powiatów biłgorajskiego, janow­
skiego, tomaszowskiego i zamojskiego było 
spraw w trybie dobrowolnej likwidacji ser­
witutów 16, z których zaledwie jedna zo­
stała zakończona. Spraw, wszczętych w try­
bie przymusowej likwidacji, było 100 i żad- 
na z nich nie została ukończona- Oto świa­
dectwo „dobrej woli” administracji zamoj­
skiej. Jest to poprostu sabotaż, przyczem 
winę obłudnie zwala się na chłopów. Admi­
nistracja zamojska gwałci uprawnienia 
chłopów, wynikające z należności serwitu­
towych, i to uchodzi bezkarnie. Gorliwość



„ROBOTNIK*1, środa, 18-go marca 1925 r. ■" *, yv• ' »ą;w:^.yv Nr. 77

w tych rzeczach nie ma granic. Niemal ka­
żdy chłop serwitutnik ma zatargi z ordyna­
cją o niewydawanie drzewa opałowego, bu­
dowlanego. Nawet zniszczone wsie nie do­
stawały drzewa na odbudowę, a paskarze 
kupowali i wywozili wagonami. Wskutek 
tego powstają różne sprawy sądowe, gdyż 
służba leśna i administracyjna musi się wy­
liczyć ze spustoszonych leśnych przestrze­
ni, gdzie bywało rozmaicie, a wszystko wa­
liło się na chłopa. Skarżono każdego z nich 
o defraudację leśną. Przy 13.000 numerów 
tabelowych powstawały dziesiątki tvsięcy 
takich spraw tak, że w ciągu pierwszych 9 
miesięcy 1924 r. w sądach pokoju było oko­
ło 40.000 takich spraw. Sądy były przeła­
dowane. gdyż dochodziło do tego. że są­
dzono po 200 spraw dziennie. Zgóry od 
wszystkich świadków ordynacji, gajowych, 
odbierano przysięgę na cały dzień i do 
wszystkich spraw! Dla przyspieszenia pro­
wadzenia ordynackich spraw w sądach or­
dynacja utrzymywała tam swoich urzędni­
ków, których opłacała na wzór czasów car­
skich, kiedy to nawet gubernator lubelski 
otrzymywał pensję, oprócz rządowej, dru­
gą taką z ordynacji. Tąki stan rzeczy mu­
siał poderwać zaufanie do sądownictwa! 
wśród miejscowej ludności słyszy się tylko 
głosy nienawiści.

Komisja sejmowa wyjeżdżała do Za­
mościa i tam mogła stwierdzić ten stan cho­
robliwy na miejscu. Lecz od tej pory nic 
się nie zmieniło na lepsze. Posiedzenie tej 
komisji odbyte 5-go marca b. r. nie dało 
żadnych wyników. Lecz skoro interes Pań- 

- stwa wymaga, żeby ten wrzód ordynacji był 
rozcięty, to nie należy zwlekać i żadne 
względy dla magnata wpływu mieć tu nie 
powinny.

Ordynacja zamojska wniosła memorjał 
do komisji sejmowej, w którym usprawie­
dliwia się, a oskarża chłopów. A przecież 
mogłaby poprostu zwrócić się z planem 
przyśpieszenia likwidacji serwitutów, cią­
żących na ordynacji. No ale w tym pośpie­
chu niema. Nie bardzo się chce oddać 
chłopom jakich sto czterdzieści tysięcy 
morgów za serwituty. Dodać należy, ordy­
nacja zalega z podatkami rządowymi i ko­
munalnymi. I tak zaległość w zwykłych 
podatkach skarbowych za 1924 r. wynosi 
575.630 złotych, a w dodatku majątkowym 
— 2.630.000 złotych. Ordynacja także zam­
knęła w styczniu b. r. cukrownie i rafinerje, 
jakgdyby nie była w stanie prowadzić je.

Skoro ordynacja tylko przeszkadza w 
rozwikłaniu sprawy serwitutów, Rząd po­
winien:

1} wnieść specjalny projekt ustawy o 
zlikwidowaniu serwitutów w ordynacji za­
mojskiej;

2) powołać specjalnego komisarza do 
tych czynności;

3) do czasu uregulowania serwitutów 
w ordynacji zawiesić wyroki za defraudacje 
leśne dla mających prawo do serwitutów 
oraz wstrzymać wykonanie tych wyroków, 
będących u komorników i

4) oddać sprawy o defraudacje leśne 
na drogę postępowania prywatno - prawne­
go, co da możność polubownego ich zała­
twiania.

Józef Niski, poseł na Sejm.

Zbiiska i zdaleka.
NAUKA I NAUCZANIE W  ROSJI 

SOWIECKIEJ.
Profesor szwedzki Karłgren był w Ro­

sji i drukuje w ,,Dagens Nyhetar" długą 
opowieść o tern, co widział w Rosji i co 

•o niej wiedzieć można na podstawie wiel­
kiego materjaki, zebranego na miejscu. Co 
za obraz .przerażający!

Dwie są onstytucje zajmujące się „u- 
sowiecezeniem" nauki i nauczania w Ro- 
tejt: „GławmauRa" „Gławncpoliiffproswiet". 
’Praca tych d-wiuch instytucji jest olbrzymia. 
We wszystkich kierunkach. Naprzykład, 
w kierunku słownika. Nie wolno używać 
wyrazu ikona, zamiast niego „wyobrażenie 
bałwana", „raj" — wykreślony ze słowni­
ka. Z poematu Lermontowa wyrazy „bę­
dziesz ty krćiłową świata" (tak Demon mó­
wi do Tamary) — wykreślono: niema kró­
lowych.

Na czele „Gławnopóliijproswiet" stoi 
wdowa Lenina, pani Krupska. W myśl jej 
cyrkuł ar za zostają raz na zawsze wyrzuco­
ne z b ttjc te k  puMieznych: Pismo święte 
starego i nowego testamentu, Platon A ry­
stoteles, Descartes (Dekart), Kant, Scho­
penhauer, Slpencer, Nietsche, dzieła Do­
stojewskiego (,3 jesy“, „Idjota"), Turge- 
niewa („Ojcowie i Dzieci", „Rudin"), Gon- 
czarowa (, Obłomow"), Tołstoja („Anna 
Karenina" i „Zmartwychwstanie"). P. Krujp- 
tska oświadcza, że „wszyscy filozofowie 
Idealistyczni są jednako szkodliwi", że w 
szczególności Tołstoj jest szkodliwy dlate­
go . iż ma tyle talentu— W Kazaniu bihljo- 
tekarz uniwersytecki zapomniał usunąć 
Kanta „Krytykę Czy?tego Rcrznmu", wy­
kryli to agenci . Czeki" — biibljotekarz 
stracił posadę...

Ze szkół, z uniwersytetów wyrzuca, się 
tysiącami młodzieńców, których rodzice 
nie należą do partji komunistycznej. W 
Petersburgu padło na egzaminach dwa ty­

siące z powodu „złych postępów w nauce 
i jako przedstawiciele wrogich czynników 
społecznych".

Młodzież ta ginie z głodu, szuka zba­
wienia w organizacjach opozycyjnych (i 
wtedy ginie), szuka pracy w zawodach tra­
garzy, posłańców ulicznych, albo odbiera 
sobie życie. Na cztery tysiące młodzieży 
uczęszczającej do robotniczej Akademji 
Piotrowskiej, dwa i pół tysiąca nie ma mie­
szkania i śpi na ulicy, albo w poczekal­
niach na dworcach. „Młodzież uniwersy­
tecka czyni wrażenie żebraków, chodzi w 
łachmanach, bez grosza, głodna, wynędz­
niała"... Tak pisze Bucharin w raporcie, 
złożonym trzynastemu kongresowi partji 
komunistycznej.

Co ona warta pod względem inteti- 
gencji? W „Prawdzie" (8 czerwca 1924) 
czytać można o jej „absolutnem nieuctwie", 
„Można na palcach policzyć studentów, 
nawet komunistów, którzy ujawniają naj­
mniejsze chociażby zainteresowanie dla 
na ulu i organizacji sowietów". Autor przy­
tacza odpowiedzi studentów na egzami­
nach na tytuł doktora nauk społecznych. 
„Karol Marks nie żył jeszcze w okresie 
powstania 1 Międzynarodówki". „Bakunin 
był przedstawicielem sowietów na konfe­
rencji pokoju w Genui" (1922), „Marks
jest szefem czerwonej armji". Sosnowski, 
redaktor , Biednoty", opowiada, że chłopi 
biorą Kalinina za generała Denikina. . nie 
śłyszeli nazwisk Trockij, Zinowjew, nie 
wiedzą, co znaczy Scwmarkom albo Wcik. 
Pani Krupska w raporcie na XIII kongres 
partji komunistycznej opowiada, że wieś 
rosyjska tonie w ciemnocie. „Żądamy od 
nauczyciela ludowego, aby prowadził czyn­
ną propagandę ant:religijną, a nie mamy 
dla niego kawałka chleba. Aby nie umrzeć 
z głodu, nauczyciel muisi czytać psalmy u 
bogatych kułaków; istnieją całe okręgi, w 
których na 8000 chłopów niema ani jedne­
go drukowanego pisma, a kiedy .przypad­
kiem trafi tam numer gazety, służy do ro­
bienia papierosów".

Na kongresie geologów kilku uczestni­
ków ogłosiło protest, pełen rozpaczy: .A t­
mosfera naukowa Rosji staje się nie do 
zniesienia. Uczeni rosyjscy boleśnie od­
czuwają brak wszelkiej praworządności, 
uważają, że nastał^chwila, aby kraj otrzy­
mał prawa zasadnicze człowieka i obywa­
tela"— W samej „Prawdzie" urzędowej 
można było czytać w manifeście, podpisa­
nym przez czterech profesorów: „Za pięć, 
co .najwyżej za dziesięć lat kadry pracow­
ników umysłowych zapadną się, allm zej­
dą na poziom inwalidów... Przygotowanie 
nowych zastępów zabiera wiele czasu. Wie­
le lat potrzeba, aby przygotować następ­
ców, trzeba, aby .przygotowanie podobne 
odbywało się w atmosferze, wolnej od re­
gulaminów i dekretów... Jakże mało jest 
profesorów czerwonych! Synowie starej 
burżuazji odnoszą na egzaminach tanie 
tryumfy nad synami proletariuszy"...

Takie oto głosy płyną z Rosji. Słow- 
nikarze urzędowi wykreślili tam ze słowni­
ka wyraz: raj. Rajem miała być Rosja so­
wiecka. Tak oto wygląda ten raj sowiec­
ki pod względem intelektualnym!

Henryk Bezmaski.

Drożyzna.
CHLEB ZDROŻAŁ O 3 GR. NA KILO.
Od czwartku podwyższona zostaje cena 

chleba: pytlowego 50 proc. w hurcie z 54 gr. 
do 57 gr„ w detalu z 56 gr. do 59 gr. za kg., 
sitkowego i razowego w  hurcie z 38 gr. do 40 
gr. i w detalu z 40 gr. do 42 gr. za kg. Ceny 
białego pieczywa pozostają bez zmiany. {—).

CENY WYDZIAŁU ZAOPATRYWANIA.
Wydział Zaopatrywania magistratu obni­

ża od środy, 18 marca, cenę pęczaku A  i ka­
szy jęczmiennej A. z 49 gr. do 47 gr. za kg. w 
sprzedaży detalicznej. (—).

O TAŃSZE MIĘSO.
Na ostatnich konferencjach w Min. Spraw 

Wewn. w  sprawie drożyzny mięsa panowała 
znaczna rozbieżność zdań w sprawie cen pła­
conych przez hurtowników mięsnych produ­
centom rolnym za bydło. Cena ta  stanowi 
podstawową pozycję w kalkulacji ceny mięsa. 
W związku z tem 18 marca w Min. Spraw 
Wewn. odbędzie się konferencja w sprawie u- 
stalenia faktycznej ceny żywca. (—).

POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW.
19-go marca o godz. 12 w sali konferen­

cyjnej M. S. W. odbędzie się, pod przewodni­
ctwem min. Ratajskiego czwarte plenarne po­
siedzenie Rady Spożywców. Porządek dzien­
ny tego posiedzenia zawiera: 1) komunikat p. 
ministra spraw wewn. o decyzji Komitetu E- 
konomicznego Ministrów w spTawie utrzyma­
nia przez min. spraw wewn. ustawowych upra­
wnień b. ministra aprowizacji; 2) projekt okól­
nika min. spraw wewn. w sprawie działalnoś­
ci aprowizacyjnej związków komunalnych; 3) 
projekt p. ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie wprowadzenia zmian do regulaminu 
Rady Spożywców; 4) sprawy niezałatwione aa 
3-em plenarnem posiedzeniu Rady, a więc sto- 
sunek Biura Badania Cen do Rady Spożyw­
ców, oraz zmiany w składzie Rady. {—)•

Sprawy skarbowe
Zaliczki na podatki dla samorządów.

Celem ożyw ienia ruchu budow lanego przy po­
mocy sam orządów  — Min. Skarbu zadecydow ało 
udzielenie sam orządom  zaliczek na podatk i i u ła­
tw ienie im tym sposobem  przystąpienia do najpil­
niejszych robót inw estycyjnych, co umożliwi rów- 
nież zatrudnienie bezrobotnych. Zaliczki te  skem- 
w erlow anc zostaną w następstw ie na k redy t d łu ­
goterm inowy. k tó ry  będzie częściowo uruchom io­
ny za pom ocą państw ow ego funduszu gospodar­
czego. utw orzonego na mocy ustaw y o pożyczce 
am erykańskiej. ,

Z tego źródła otrzym ają zaliczki przedew szyst- 
kiem sam orządy w w ojew ództw ie kielecklem  1 
łódzkiem , gdyż wojew odowie M anteuffel f Darow- 
ski przedstaw ili już program  celow ych robó t in­
w estycyjnych, mających być podjęte przez sa­
m orządy w tych dwuch w ojew ództw ach.

Ciągnienie Premjowej Pożyczki Dolarowej.

W  dn. 1 kw ietnia r. b. odbędzie sję kolejne 
ciągnienie prem ji prem jowej pożyczki dolarowej. 
W ylosow ane będą dla posiadaczów  obligacji p re- 
mje następujące: 1 prem ja na 40.000 dolarów , 2
prem jc po 8.000 doi., 2 prem je po 3.000 doi., 10 
prem ji po 1.000 doi., 30 prem ji po 100 doi. Ogó­
łem w ylosow anych będzie 45 prem ji na  ogólną 
sumę 75.000 dolarów.

N astępne ciągnienie odbędzie się w  dn. 1 lip- 
ca r. b.

O bligacje prem jow ej po tyczk i dolarow ej sprze­
dają p rzed  ciągnieniom po nominalnej cenie — 5 
dolar, za sztukę—O ddziały Banku Polskiego, PKO 
oraz pow ażniejsze banki pryw atne.

Monety srebrne.

W tych dniach nadszedł do W arszaw y p rzed­
osta tn i tran sp o rt m onet srebrnych, bitych d la P o l­
ski w  m ennicy francuskiej. T ransport ten  zaw ie­
ra  5.000.000 jednozłotćw ek i 2.500.000 sztuk 2-zło- 
tów ek. N iezależnie o d  m onet, bitych w Paryżu, co 
tydzień nadchodzi do W arszaw y około 1 milj. sztuk 
m onet, bitych dla Polski w Anglji.

Bilon bronzowy.

N iezależnie od 10,000.000 m onet 1-groszowych, 
bitych z b roazu m onetarnego za granicą, k tó re  
niebaw em  znajdą się w obiegu, polska mennica 
państw ow a przystąp iła  w  tych dniach do bicia z 
bronzu m onetarnego m onet 1 i 2-groszowych, Po 
nasyceniu rynku  bilonem najdrobniejszym , m enni­
ca bić będzie b ron iow e 5-groszówki, k tó re  zastą ­
pią znajdujące się obecnie w obiegu m onety z me­
ta lu  żółtego.

Pięciozłotów ki srebrne.

P olska m ennica państw ow a przystąp iła  da
przygotow yw ania stem pli do srebrnych 5-złotó- 
wek. Nowe m onety sreb rne  po jednej stronie p rzed­
staw iać będą postać królow ej Jadw igi, sk ładają­
cej przysięgę na K onstytucję, po drugiej zaś stro ­
nie ■— orła  państwow ego.

Bandyci poiscy
w e Francji,

Pisma francuskie i belgijskie rozpisują się 
szeroko o zbrodniach bandy polskich bandy­
tów, która grasowała od dłuższego czasu w« 
Francji a zdobyła sobie smutny rozgłos, więk­
szy, niż głośna swego czasu banda Bonneta.

Wiadomości prasy oparte są na ankiecie 
dokonanej przez komisarza paryskiego Colli- 
na, który właśnie ogłosił pierwszą listę zbro­
dni owej bandy.

I Ekspedycje swe bandyci przygotowywali 
’ zawsze w Paryżu. Kilku z nich miało za za­

danie zaopatrywanie kolegów w fałszywe pa­
szporty, co bardzo utrudniało poszukiwania 
policji. W końcu 1923 r. Gogolewski wraz z 
dwoma kolegami okradli w Strassburgu maga­
zyn jubilerski, unosząc ze sobą walizę pełną 
złota i drogich kamieni. Jeden z bandytów 
zastał zabity przez policję, dwaj inni umknęli.

Nieco później Jan Galicjak zabił swego 
towarzysza „Walerjana", porąbał mu twarz, 
by go trudniej było poznać, zabrał mu 6300 
franków, książkę oszczędnościową i dokumen­
ty osobiste.

W krótce potem tenże Galicjak spotka! w 
pewnej restauracji w Nancy Rosjanina i za­
warł z nim znajomość. Przy wyjściu z lokalu 
Galicjak poderżnął mu gardło brzytwą \ u- 
kradł mu czeki, które uniósł do Paryża.

W ciągu lata 1924 r. „W ładek” w towa­
rzystwie Mordy i kilku innych popełnili sze­
reg kradzieży w okolicy Bordeaux (Bordo), 
Cette (Set) i Marsylii. Przyłapany przez pe­
wnego gospodarza „Władek zamordował go, 
a Morda dobił. Mordę niedawno zaaresztowa­
no w Paryżu i skazano na 3 lata więzienia za 
kradzież do spółki z Andrzejakiem, należą­
cym do bandy „Władka . ,

Mniej więcej rok temu Galicjak razem z 
pomocnikiem ograbili w Paryżu pewnego Po­
laka, a następnie Włocha. Obie ofiary rzucili 
do Sekwany.

W r. 1924 Władek, Galiqak i trzech in­
nych popełnili dalej kradzież w okolicach Se- 
danu. Napadnięci przez żandarmów, strzelali 
z rewolwerów i zabili jednego żandarma. W ła­
dek i Galicjak umknęli, trzech pozostałych 
schwytano.

22 listopada 1924 r. Władek i Galicjak. Go­
golewski i Łukasz udali się do Luwru, planu­
jąc kradzież na większą skalę. Zaskoczyli ich 
dwaj żandarmi. Galicjak strzelił do jednego z 
nich i ciężko go zranił.

W okolicach Montargis Władek, wyżej 
wspomniany „Walerjan” i Urbaniak, po doko­
naniu większej kradzieży, pokłócili się przy 
podziale łupów i zabili jednego z towarzyszy
„Antoniego".

W tymże czasie Galicjak wespół z innymi 
Polakami, którzy powrócili już do Polski, do­
konali szeregu kradzieży.

Na początku 1922 r. ukradł biżuterję Let- 
wiskiego (?) w Paryżu „Józef" w towarzy. 
•stwie 4-ch kolegów.

W  styczniu 1925 r. Władek, Łukasz, Go­
golewski i Mzyr okradli willę w Metzu.

W nocy z 20 na 21 stycznia okradziony 
został zamek p. Milota. przez Władka, Gogo. 
lewsłciego, Mzyrd, Łukasza, przy pomocy Zo- 
fji Wernik.

W  nocy z 24 na 25 stycznia dokonano k ra ­
dzieży u p. Brana i p. Hueta w Lille. Bralt 
udział: Władek, Łukasz, Gogolewski, Mzyr.

W nocy z 2 na 3 lutego grabież zamku dc 
Servigny (w Tonaerre) i okradzenie sklepu 
masarskiego przez tychże 4-ch bandytów.

W nocy &9 na 10 lutego Gogolewski, Łu­
kasz 1 Władek okradł' willę w Thorigny.

W nocy z 12 na 13 lutego większa banda, 
złożona z Władka, Łukasza, Gogolewskiego, 
dwuch braci Staników, Jabłońskiego i Zolji 
Wernik dokonała kradzieży w Reimsie.

Oto tylko część zbrodni, popełnionych 
przez bandę bandycką. Śledztwo sądowe roz­
pocznie się niebawem nad bandytami uwięzio­
nymi w Evreux, których towarzysze pozostali 
na wolności, zamierzali oswobodzić drogą za­
machu. Policja jednak dowiedziała się o tern 
i udaremniła ten zamiar.

* ■ »

Konkordat w komisjach.
Na posiedzeniu zjednoczonych komisji 

konstytucyjnej i zagranicznej kontynuowa­
no w dalszym ciągu debatę nad Konkorda­
tem.

Ks. pas. Kubik stwierdza, że jego zda­
niem, w niektórych wypadkach dla Kościo­
ła jest lepszy rozdział Kościoła od Pań­
stwa, niż Kościół poddany Państwu. Dowo­
dzi, że przysięga biskupia w Konkordacie 
jest bardzo ciężka, gdyż biskup przysięga 
na Rząd, Ł zn. na każdoczesny Rząd, a nie 
naprz. na Prezydenta hib Rzplitą.

Pos. Smoła (Wyzw.) podaje obszerną 
statystykę nędzy małorolnego właściaństwa 
i stwierdza, że małorolni coraz głośniej na­
rzekają na księże beneficja i opłaty koś­
cielne.

Ks. lików  (Chlibor.) zastrzega się, źe 
nie chce nic mówić przeciwko Konkordato­
wi, bo jako ksiądz, jest związany przysię­
gą. Jednakow oż gorzko skarży się na upo­
śledzenie Rusinów - unitów, stwierdzając, 
iż według K onkordatu  na  d iecez ję  łacińską 
w ypada 770 tys. mieszkańców, na unicką 
zaś — 1.150 tys. „Zdaje się więc — powia­
da mówca — iż W atykan  przechodzi do po­
rządku dziennego nad  misją Kościoła unic­
kiego".

Mówca protestuje przeciwko brzmieniu 
art. 19, według którego nie otrzymują bene­
ficjum proboszczowego osoby, zagrażające 
.bezpieczeństwu Państwa"; w rezultacie

władze administracyjne sporządzą czarne 
księgi wszystkich kandydatów, którzy wy­
dadzą się tym władzom nieprawomyślni 
pod względem politycznym.

Pos. Podhirski (Id. Ukr.) stoi na stano­
wisku rozdziału Kościoła od Państwa i skar­
ży się, iż władze polskie wtrącają się da 
spraw cerkwi prawosławnej i nawet naka­
zują śpiewać w cerkwi „Boże, coś Polskę". 
Mówca dowodzi, ii władze umyślnie nie 
ipuszczarją unickiego biskupa Bociana do 
Łucka, gdyż katolicyzm chce skorzystać z 
rozstroju w cerkwi prawosławnej i obawia 
się współzawodnictwa unickiego ducho­
wieństwa. Mówca gorzko się skarży 
na demagogiczne przemówienia posła 
Putka. który boi się parcelacji dóbr ducho­
wnych ukraińskich wśród ukraińskich chło­
pów. Mówca zapowiada, że jego klub bę­
dzie głosował przeciwko Konkordatowi.

Pos. ks. Nowakowski (ZLN.) zwraca 
ywagę, że Konkordat daje księżom nie pen­
sje, lecz równoważnik za dobra poduchow­
ne, przez Państwo przejęte. Potępia słowa 
pas. Smoły, który, mówiąc o sobie i swojem 
stronnictwie, użył nieszczerego zwrotu: 
,,my, jako pobożni katolicy**. Co do ks. II- 
kowa mówca zapowiada solidarne współ­
działanie duchowieństwa łacińskiego z u* 
niekiem, lecz jest niezadowolony z niektó­
rych zwrotów ks. Ilkowa, który np. mó­
wiąc o jednym z wyższych duchownych 
rzymskich, nazwał go „malowaną lalą".

Na tem komisje ukończyły debatę o- 
gólną.

Zabiera głos delegat R ządu p. St. Grab­
ski, stwierdzając — w odpowiedzi na wąt­
pliwości tow. Czapińskiego i innych — jak 
właściwie były rozumiane poszczególne ar­
tykuły Konkordatu przez niego, jako dele-
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gata Rządu, oraz przez W atykan. W  prze­
mówieniu pos. St. Grabskiego ciekawe były 
te epizody, w których w ystąpił przeciwko  
vltra-klerykalom  z prawicy.

A więc: art. 1 o zapewnieniu wolności 
w ładzy duchownej według praw a kanonicz­
nego należy rozumieć tyilko jako wolność 
wewnętrznego życia Kościoła i jako ju rys­
dykcję Kościoła wobec katolików. W ładza 
zaś państwowa nie jest tu niczem zw iąza­
na. Mówca ilustru je  to przykładem . Jeśli 
np. wydam książkę, a w ładza kościelna ją 
potępi, to jako katolik, tę książkę wycofam, 
ale jako rep rezen tan t w ładzy, nie byłbym 
obowiązany tę książkę konfiskować.

A rt. 9 o nominacji biskupów należy ro­
zumieć w sensie praw a decydującego sp rze­
ciwu ze strony P rezydenta R rp lite j. (Tow . 
Czapiński przeryw a: A le ks. Styczyński i 
prof. Dubańowicz rozumieli ten artykuł ina­
czej). Na to prof. Grabski: Jednakow oż sto­
lica apostolska rozum iała ten artykuł w ten 
sposób.

A rt. 20 o usuwaniu duchownych ma za­
stosow anie także do  biskupów.

A rt. 4 o 'pom ocy świeckiej dla w ładz 
kościelnych należy rozumieć w sensie u- 
staw  państwowych, nie zaś kanonicznych.

A rt. 25 o pa tronatach  bynajm niej do­
zorów kościelnych nie znosi.

A rt. 13 o przym usie religijnym  w szko­
le Wprawdzie nie wprow adza szkoły wy­
znaniowej, jak  w Baw arji, niemniej przeto 
ks. katecheta może wywierać wielki wpływ 
na uczniów i naw et na personel pedagogicz­
ny. W praw dzie pos. B łażejew icz i ks. S ty ­
czyński wyrażali żal, iż niema szkoły wy­
znaniowej, ale ja powiedziałem  w W atyka­
nie: „nie w prow adzajm y artykułów , k tóre 
mogą wywołać w k ra ju  reakcję  przeciwko 
re lig ji". N a to W atykan odrzekł: „To praw ­
da, bo zbawieni będą nie klerykali, lecz w ie­
rzący".

Co do art. 24 o parcelacji dóbr, to  jest 
to  w łaśnie ten jeden artykuł, „o którym  bi­
skupi polscy byli poinformowani przed  
podpisaniem  K onkordatu". W szelkie więc 
narzekania na ten artyku ł ze strony ducho­
wieństwa są niewłaściwe i pozbaw iają ty l­
ko  episkopat m oralnych zdobyczy, w ynika­
jących z „ofiary" na rzecz Państw a.

W reszcie ks. Styczyński narzekał na 
rozstrzygnięcie w sprawne Prym asa. Otóż 
stw ierdzam , że to rozstrzygnięcie zapadło 
niezależnie od K onkordatu i bez mojej wie­
dzy. Z resztą „prym as" jest to tylko tytuł, 
a  nie żadna jurysdykcja, czy też stopień 
hierarchiczny. (Pos. S troński przeryw a).

Prof. St. G rabski (ostro i ironicznie): 
ja  wiem, że K onkordat w ypadłby znacznie 
lepiej, gdyby był zaw ierany przez osobę, 
m ającą więcej odem nie kom petencji do ko- 
rygow ania Stolicy apostolskiej. (W esołość).

N astępne posiedzenie dzisiaj o godz. 10 
rano. Na porządku dziennym  przem ówienia 
rep rezen tan ta  R ządu p. Studzińskiego  oraz 
obu referentów : prof. Dubanowicza i tow. 
Czapińskiego.

Sprawa dymisji 
p. J h u p i f a .

W czoraj dopiero p ra sa  prawicowa za­
b ra ła  głos w spraw ie ustąpienia p. Thugut- 
ta. N ajcharak terystyczniejszy  jes t głos 
„R zeczypospolitej". P. K orfanty  zupełnie 
zadowolony jest z tego, że* p. Thugutt nie 
m iał żadnej w ładzy w gabinecie —  i ma do 
niego pretensję , że... nie chce się z tern po­
godzić. A le p. K orfanty  n ie ukryw a rów ­
nież swego niezadowolenia z kandydatu ry  
P- Stan. Grabskiego. Dla p. K orfantego naj- 
łepszem wyjściem  byłoby ustąpienie p. Thu- 
fjutta i niew prow adzanie p. St. Grabskiego, 
„wszystko pozatem  mogłoby pozostać po 
starem u, przy obsadzie Mm. O św iaty oso­
bistością neu tra lną".

„Dwugroszówka" srodze jest niezado­
wolona z tego, że p. Thugutt nie chce być 
tylko dekoracją, — prawi obłudne kazania
0 „potrzebie zw artości sił w ew nętrznych"
1 stw ierdza, że ,,w kołach politycznych z 
kandydaturą  p. St. G rabskiego na m inistra 
wyznań i oświaty liczą się powszechnie".

„G azeta W arszaw ska" poprzestaje  na 
krótkiej notatce, z k tórej widoczne jest, 
że N. D- pragnie spraw ę p. Thugutta za ła ­
twić polubownie, byleby w prowadzić do  ga­
binetu p. St. Grabskiego. „Gaz. W arsz." 
uw aża za rzecz najbardziej praw dopodob­
ną, że p. Thugutt pozostanie na zajm owa- 
nem dotychczas stanowisku, uzyskaw szy 
zapewnienie, że jego kom petencje będą ści­
śle określone, co, jak  sądzi, pozwoli mu na 
skuteczną pracę w Rządzie".

(> Z grzmiącym art. w sprawie „P rzesile­
nia w ystąpiło  piastowskie „Echo". W  art. 
tym  nie wspomina wcale o p. Thugucie, 
natom iast a takuje z furją  „Wyzwolenie'*. 
S plątano tu um yślnie sprawę podania się 
do dym isji p. Thugutta z onegdaj szem wy­
stąpieniem  „W yzwolenia" na komisji bud­
żetow ej. Piastowski organ, grzmiąc prze­
ciwko „W yzwoleniu", zapomniał, że „P iast" 
poparł wniosek „ W yzwolenia“ o wyrażenia  
votum  nieufności p. Grabskiemu  i potem  do­
piero się cofnął, w strzym ując się od głoso­
wania. Iście piastowska obłuda!

W czoraj p. W ł. G rabski porozumiewał 
się z P rezydentem  W ojciechowskim  oraz z 
p. Thuguttem . D ecyzja nie zapadła. P odo­
bno ma nastąp ić w czwartek. Ja k  słysze­
liśmy, proponuje się utworzenie m inister- 
jalnego K om itetu do spraw  kresów  wschod­
nich, podobnie jak  istnieje K om itet po lity­
czny i ekonom iczny R ady M inistrów. P rz e ­
wodniczącym  K om itetu kresowego byłby p. 
Thugutt.

W związku z podejmowaną przez Rząd 
akcją, zmierzającą do ożywienia ruchu budo­
wlanego Min. Skarbu opracowuje projekt u- 
stawy o budowie gmachów państwowych i.a 
najbliższy okres 10 — 15-letni.

Projekt ustawy tej zawierać będzie pro­
gram budowy gmachów państwowych i kolej­
ność jego realizacji; obejmować on będzie 
wszystkie działy administracji państwowej z 
wyłączeniem budowli wojskowych i kolejo­
wych, których program budowlany traktowa­
ny będzie osobno. Na pierwszym planie znaj­
duje się budowa gmachów: dla Min. Oświece­
nia, dla Min. Pracy, oraz Telegrafu, co da mo­
żność poświęcenia pałacu Briihlowskiego w 
całości na potrzeby Min. Spraw Zagranicz­
nych.

Pod względem finansowym program bu­
dowlany Rządu realizowany będzie w ten spo­
sób, że Rząd bądź wstawiać będzie do budże­
tu państwowego odpowiednie kwoty, bądź za­
ciągać będzie na ten cel pożyczki, bądź .wre­
szcie zawierać będzie umowy z koncesjonar­
iuszami finansowymi na warunkach spłaty ka­
pitału wyłożonego na budowę w ciągu całego 
szeregu lat.

Prxaeiw zamachomna ta ifoa tm  piawn wjlsrtz?.
Prócz wymienionych protestów w poprze* 

dnich numerach, otrzymaliśmy od robotników 
rolnych i małorolnych wsi Kawęczyn, gmina 
Obrowo, pow. Lipnowski, protest przeciw za­
machom reakcji na demokratyczne prawo wy­
borcze. Robotnicy stwierdzają, że wystąpią 
do jaknajenergiczniejszej walki w obronie de­
mokratycznej ordynacji wyborczej.

W iadom ości z ła d z i .
Łódź, 17.111 (telefonem).

ENPEEROWCY ZDRADZAJĄ INTERESY 
UBEZPIECZONYCH.

W czasie dzisiejszego posiedzenia Zarządu 
Kasy Chorych zwrócił się telefonicznie p. mi­
nister Sokal z propozycją, aby sprawę umowy 
z lekarzami, o ile nie dojdzie do bezpośred­
niego porozumienia, oddać komisji pojednaw­
czej. Ponieważ Zarząd już rozpoczął obrady 
nad 1-ym punktem porządku dziennego, posta­
nowiono rozważyć propozycję p. ministra pra­
cy jajco 2-gi punkt. Ale tymczasem enpeerow- 
scy członkowie Zarządu opuścili salę, dekom- 
pletując zebranie i umyślnie nie dopuszczając 
do załatwienia najważniejszej obecnie dla Ka­
sy sprawy, jaką jest kwestja zataTgu z leka­
rzami.

Na tem samem posiedzeniu Zarząd posta­
nowił odroczyć wykonanie swej uchwały co 
do zawieszenia w czynnościach tych lekarzy 
Kasy, którzy w okresie strajku odmówili u- 
dzielenia pomocy. Stało się to na wyraźne ży­
czenie p. ministra Sokala.

AKADEMJA KU CZCI PIŁSUDSKIEGO,
Dziś Wieczorem odbyła się w przepełnio­

nej sali Filharmonii uroczysta Akademja ku 
czci Marszałka Piłsudskiego. Przemawiali tow. 
poseł Jaworowski, ob. Artur Śliwiński, pos. 
Ant. Anusz i mec. Paschalski. Uchwalono 
rezolucję, żądającą powołania marszałka do 
służby czynnej w armji. Wysłano depesze do 
marszałka Piłsudskiego i Prezydenta Wojcie­
chowskiego. Artystyczna część Akademji sta­
ła na b. wysokim poziomie.

j jb  m m  
iKPrtste? ms& iiislw?.

Otrzymujemy nast. komunikat:
W grudniu r. ub. Sejm wstawił do dodat­

kowego budżetu na r. 1924 miljon zł. na do. 
raźną pomoc dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Gdyby suma ta zgodnie z jej 
przeznaczeniem była wypłacona jeszcze w u- 
biegłym roku, uchwała Sejmu niewątpliwie ul­
żyłaby znacznie niedoli rzeszy pracowników 
pozostających bez pracy. Ale p. Min. Pracy 
wydał w porozumieniu z Min. Skarbu taką in­
strukcję, że ogromna ilość bezrobotnych zosta­
ła wyłączona od pomocy rządowej. Wobec 
tego scentralizowane organizacje zawodowe w 
dn. 20 stycznia złożyły na ręce p. Min Pracy 
protest przeciwko takiemu załatwieniu spra­
wy i domagały się rozszerzenia pomocy na 
wszystkich bezrobotnych bez względu na to, 
kiedy utracili posadę, gdzie zamieszkują i kie­
dy zarejestrowali się, oraz podwyższenia za­
siłków. Upłynęły dwa miesiące, a sprawa nie

ruszyła z miejsca. Jednocześnie dowiadujemy 
się, że z wyasygnowanych na Warszawę 162 
tysięcy zł, wypłacono dotychczas zaledwie 50 
tys. zł., reszta wynosząca 112 tysięcy zł. nie 
mogła być wypłacona, dlatego że na mocy in­
strukcji szereg bezrobotnych został wyłączo­
ny od zapomóg. Jednem słowem, bezrobotni 
cierpią głód i nędzę, a Fundusz Bezrobocia po­
siada znaczną sumę dó dyspozycji, której nie 
ma prawa wypłacać. Jeżeli pozatem uwzglę­
dnimy, że zasiłek, wypłacony w postaci zwrot­
nej pożyczki, wynosił od 40 — 80 zł. na oso­
bę w zależności od składu rodziny i że wy­
płacony został na okres zgórą trzymiesięczny, 
to okaże się, że zapomoga rządowa na bezro­
botnego pracownika umysłowego wynosi 
dziennie od 40 gr. dla samotnego, a 80 gr. dla 
obarczonego rodziną ponad sześć osób. Po­
moc, zorganizowana w taki sposób, nie jest 
rzeczywistą pomocą, lecz jałmużną i dlatego 
powinna być jaknajszybciej zmieniona, gdyż 
jest krępująca zarówno dla bezrobotnych jak 
również dla Państwa. Wprawdzie został już 
wniesiony do Sejmu projekt nowelizacji usta­
wy z dnia 18 lipca 1924 r., ale sprawa ta w 
Sejmie nie będzie tak szybko załatwiona i do 
czasu wprowadzenia ustawowego zabezpie­
czenia zasiłki rządowe winny być wypłacane 
systematycznie co miesiąc, jeżeli pomoc u- 
chwalona przez Sejm ma mieć jakiekolwiek 
realne znaczenie.

Śnieżyca.
NA KOLEJACH RUCH NORMALNY.

W  dniu wczorajszym ruch kolejowy we wszy­
stkich dyrekcjach odbywał się norm alnie. W edług 
raportów , jakie do min. kolei nadeszły, pogoda w 
poszczególnych dyrekcjach kolejowych p rzedsta ­
wiała się. jak następuje:

W  dyrekcji w ileńskiej nieznacztne opady śnie­
żne.

W  G dańsku pogoda słoneczna. Tem peratura 
minus 1 stopień.

W  Poznaniu mróz 12-stopniow y. Pogoda-
W K atow icach tem peratura minus 4 stopnie.
W Radomiu .pogoda, lekk i mróz.

Śledztwo w sprawie 
zagadkowej walizy*

iW spraw ie zw łok, w ykrytyah w  przecho­
walni na dworcu, policja prow adzi w dalszym cią­
gu dochodzenie, k tóre  jednak do tąd  nie dało po­
zytywnych wyników. W związku ze zbrodnią za­
trzym ano onegdaj pewnego mężczyznę, co do k tó ­
rego istniała pew ność, ie  pozostaw ał on w ścis­
łych stosunkach z dom niem aną ofiarą zbrodni.

M ężczyzna ten jednak nie zaprzeczając, r t 
znał dziew czynę, co do 'k tórej policja przypuszcza, 
iż ona to w łaśnie została  zam ordow ana, od dłuż­
szego czasu w szakże z nią się nie widywał W y­
kazał on jednocześnie swoje alibi w dniu, w k tó ­
rym złożono na dw orcu tajem niczą walizę.

iW .prosektorju®  szczątki, okazane Zawśślakó- 
w nie n ie zostały  przez n ią rozpoznane, jako szczą­
tki jej znajomej.

Tragiczne strzały  
furiata*

2 TRUPY, 1 RANNY.

W czoraj około godz. 5J4 zrana, w  m ieszkaniu 
inspektora szkolnego na okręg w arszaw ski A lion- 
sa Liszewskiego przy ul. G rzybowskiej 71, dokona­
no podwójnej zbrodni.

Syn Liszewskiego 34-letni Bolesław, b. kap i­
tan rezerw y, ostatnio nauczyciel sem inarjum ludo­
wego w K ołotyszowcu w H rubieszowskiem , w a ta ­
ku furji pobiegł do kuchni, gdzie jednym w ystrza­
łem z rew olw eru, skierow anym  w praw ą skroń, 
zabił śpiącą służącą 50-!etnią Franciszkę Flatów - 
nę. N astępnie furjat udał się do pokoju, gdzie na 
odgłos w ystrzału zerw ali się z pościeli szw agier 
furjata 62-letni W iktor B arański i w łaściciel m iesz­
kania  Liszewski. F urjat dał drugi strza ł tak  celny, 
ie  kula przestrzeliła  na w ylot głowę Barańskiego, 
w łaściciela willi w  Świdrze.

N astępnie furjat w ybiegł do sieni i dał trzeci 
strzał. Kula trafiła  przechodzącego lokato ra  tego 
domu F ranciszka M adejskiego, tkacza, k tó ry  p o ­
dążał do pracy. K ula uw ięzia mu w  dolnej szczę­
ce, Ranny udał się do am bulatorjum  Pogotow ia, 
skąd, p t opatrunku, przew ieziono go do szpitala 
D zieciątka Jezus, celem  dokonania operacji w y­
jęcia kuli.

P rzybyły  na miejsce w ypadku drugi lekarz Po­
gotowia stw ierdził śm ierć służącej F latów ny, B a­
rańskiego zaś przew ieziono w agonji do szpitala 
D zieciątka Jezus, gdrie, nie odzyskaw szy przy­
tom ności, życie zakończył.

Pierw si na miejsce w ypadku nadbiegli zaa lar­
mowani przez dozorczynię domu przodow nik Ka- 
rabiński i posterunkow y Piw nicki — z 4 kom isa­
riatu. W eszli oni do m ieszkania w momencie, gdy 
ojciec furjata usiłow ał odebrać mu rew olw er, syn 
zaś zam ierzał wyskoczyć oknem  z 2 p ię tra . Poli­
cjanci przytrzym ali furjata, poczem w yjęli mu z 
kieszeni rew olw er, w którego magazynie były jesz­
cze dw a naboje.

O bezw ładniony obłąkany  zafchowywał się spo­
kojnie i poprosił o papierosa.

N astępnie przeprow adzono Liszewskiego pod 
eskortą  do 6 kom isarjatu. Tam Liszew ski zacho­
w yw ał się spokojnie i odpow iadał na pytania. 
Między innemi, oświadczył: „zabiłem niańkę, k tó ­
ra  mnie w ychowała, oraz szwagra, którego naj­
bardziej kochałem ". Pow odów  swego strasznego 
czynu wyjawić nie chciał.

R ew olw er był w łasnością Barańskiego, k tóry  
onegdaj o godz. 10]4 wiecz. przyjechał w odw ie­
dziny do teścia. Furjat w ykradł rew olw er z  palta, 
w iszącego w  przedpokoju.

Około godz. 11 p rzed  poł. Liszewskiego przy­
wieziono do aresztu  przy U rzędzie Śledczym.

Liszewski był już od dłuższego czasu człow ie­
kiem chorym umysłowo. W roku zeszłym próbo­
w ał popełnić sam obójstwo, skacząc z okna 2 p ię­
tra . Złam ał w tedy nogę.

A tak i furji przychodziły nań często, a tak  na­
gle i bez żadnych zapowiedzi, i e  trudno było w 
porę przygotow ać środki zaradcze.

*i **~'rV “ i >**> ~~~ iu ' ii ' u**i *" t , 1 ii j i n j 'j n ~ - »)i_ ri

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Tajeiilse iii lin ii
wyjaśniona*

(Po znalezieniu zw łok kobiecych w aieni domu 
przy  uJ Chłodnej Nr. 19 policja rozpoczęła ener­
giczne .Śledztwo Na podstaw ie poufnych wywia­
dów  zdołano pochwycić nić tajem nicy. Okazało 
s ię  bowiem, że w ąprawję tę zasniesza.ua je<st afcu- 
bzerka, zam ieszkała w sąsiednim domu (Chłodna 
121) nazwidkiem Pau& ia Janikowska. A kuszerka, 
iklórą natychm iast areazdowano, zeznała, że ko- 
Ł ieta, któretj zwłoki znaleziono w sieni, przyszła 
do nieij U  b. m rano z prośbą o poradę Była to 

! ilS-letnia Zofja, nazwiska akuszerka nie zna. Jan ­
ikowska jednak odmówiła w szelkiej pomocy i do ­
p ie ro  następnego dnia, k iedy  młoda dziewczyna 
przyszłą z sw ą siostrą, k tó rą  Janikowska poznał* 
iprzy podobnej okazjjs,, akuszerka zgodziła się, by 
Zofja pozostała u niej Jankowiska w ypiera się 
dokonania zabronionej operacji i twieńdzi, że ża­
dnych zabiegów  nie przedsiębrała . W  aiedzśeSę 
m łoda dziew czyna zmarła W ówczas akuszerka, 
obaw iając się podejrzeń, wezwała do pomocy 
hwego kochanka Zygmunta GąsiewnkiegOw tokarza 
(zam ieszkałego przy  uii. M iedzianej 3) i wnpćftme 
uradzili wynieść zwłoki w koszu od bielizny. A- 
Iżefcy .poabyć się n iepotrzebnego św iadka, Jamlkow- 
tóka zwolniła na dwa dni swą służącą i razem  z 
iGąsiewtskiin zwłoki -wyniosła do sąsiedniego do- 
Imns, gdzie podrzuciK je w  sieni.

N a podstaw ie zeznań Jankow skiej a resz tow a­
no  i jefj kochanka. Istnieje podejrzenie, te  oie- 
izaanego nazw iska dziew czyna asnarła w skutek 
gangreny, w ywołanej zakazaną operacją. Ekąpen- 
ityza zwłok ustaliła,, że m orderstw o nie było p o ­
wodem  zgonu.

 ::o::---------

Wolne miejsca
Państwowy .Urząd Pośrednictwa Pracy w War* 

azawie poazukuje kandydatów z dobremi świadect­
wami i referencjami do obsadzenia maetępującyeb 
po* ad:

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE.

W Oddziale dla Umyalowo Pracujących
(Ciepła 21, tel. 232-16): 1 wychowawczyni, 1 sśe- 
nografistki polskiej z gruntow ną znajom ością n ie­
m ieckiego języka, 56 agentów  do zbierania ogło­
szeń, 1 agenta do sprzedaży trykotów , 2 agentów  
do sprzed, papieru , 10 agentów  do sprzed, maszy* 
do szycia. 4 agentów  do eprz. różnych artykułów ,
2 agentów  do sprz. artykułów  galanteryjnych, 1 
kasjerk i - maszynistki, 1 kasjerk i z niemieckim,
3 p ielęgniarek - p rak tykan tek .

W Oddziale dla robotników f rzemieślników
(Ciepła 21, teL 123-65): 1 em aljera specjalisty  na 
naczynia kuchenne, 10 m odelarzy drzew nych, 1 
m ajstra na rew olw erów ki, 4 pom ocników  to k a r­
skich, 2 tokarzy, 8 ślusarzy sam ochodowych, 5 no­
żowników na narzędzia chirurgiczne, 1 m oatera- 
m echanika, 12 ślusarzy, 10 kotlarzy  miedzianych, 
15 kotlarzy  żelaznych, 1 stolarza, 1 lakiern ika- 
kaligrafa, 1 k rajacza pudełek.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21,
tel. 153-27): 102 służących.

NA WYJAZD.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
rządcy-ogrodnika, 1 nauczyciela z m aturą sem i­
nar. do szkoły rolniczej, 1 nauczyciela gim nasty­
ki, 2 polonistów, 1 naucz, rysunków  i robót slój- 
riowych, 2 drogom istrzów  z k ilkoletn ią praktyką,
2 techników  drogow ych z dłuższą p ra k ty k *
1 geom etry, 1 felczerki-pielęgniarki do sanatorjum  
1 felczera w eterynarji, 1 dentystk i, 12 lekarzy  w cl- 
nopraktykujących, 2 lekarzy rejonowych i okrę­
gowych do Sejmików, 2 ordynatorów  - lekarzy z 
p rak ty k ą  psychiatryczną. 2 lekarzy asystentów  z 
p rak ty k ą  psychjatryczną, 1 ogrodnika, 1 pomoc­
nika gospodarczego.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 m a s z y n :  sty-ko wala, 3 kotlarzy , 1 kucharza, ł  
m ajstra-palacza do wypalania kafli, 2 kaflarzy-foe- 
m iarzy w arsztatow ych, 1 kierow nika w arsztatów  
tokarsko-śłuisarskich. 1 kowaila w iejskiego, 1 m e­
chanika do napraw y m aszyn do pisania, 1 m łyna­
rza, 4 giserów, 1 fryzjera damskiego, 1 owczarza,
1 m aszynisty drukarskiego, 1 introligatora.
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Obrady
Sesja druga

Uwaga Sejmu skupiła się wczoraj bar­
dziej na sprawach, które się rozgrywały 
poza salą posiedzeń, aniżeli na sprawach, 
objętych porządkiem dziennym Więc prze- 
dewszystkiem na nieżałatwianej dotychczas 
kwestii, czy p. St. Thugutt pozostanie w 
Rządzie, czy też ustąpi, oraz na sprawie 
tarć w łonie stronnictwa „Wyzwolenie i Je ­
dność Ludowa".

Na sali w tymże czasie omawiano usta­
wę o stanie wyjątkowym, wniesioną przez 
p. ministra Ratajskiego. Surowo zgromił 
/tego „wyjątkowego" ministra Iow. Czapiń­
ski, żądając odrzucenia projektu bez odsy­
łania do komisji. Wniosek len odrzucono.

Sejm wczoraj zdecydował, iż ustawę o 
zgromadzeniach ma rozpatrywać Komisja 
Konstytucyjna, zamiast Administracyjnej, 
do której, na życzenie Rządu, ustawa była 
już przesłana. Komisji wyznaczono termin 
10-dniowy,

Po odesłaniu k ilku  spraw  do w łaściw ych k o ­
misji oraz po w ycofaniu p rzez  Min. Spraw  W ewn. 
p rojektu  ustaw y o stan ie  w yjątkow ym  z 1923 r., 
p rzystąpiono do pierw szego czytania pro jek tu  
ustaw y o stan ic  w yjątkow ym , wniesionego przez 
min. R atajskiego.

STAN WYJĄTKOWY.
Przemówienie to w. Czapińskiego.

Mówca podnosi, że gdy cały szereg ustaw 
wykonawczych do Konstytucji u nas nie ist­
nieje, Minister Ratajski śpieszy się z ustawą 
wykonawczą do art. 124 Konstytucji, a miano­
wicie z ustawą o stanie wyjątkowym. Ustawa 
ta jest niezwykle surowa, kary są wysokie, zaś 
cały szereg artykułów znosi gwarancje kon­
stytucyjne. Szczególnie znamienne jest, ie 
punkt 9 art. 11 ustanawia świadczenia osobi­
ste i rzeczowe ludności na rzecz wojska w 
czasie wojny, oraz na wypadek strajków w 
kopalniach, fabrykach i zakładach przemysło­
wych. Co więcej, artykuł ten ustanawia ko­
lektywną odpowiedzialność gminy lub wsi za 
szkody i straty, wynikłe z zaniedbania obo­
wiązku. Czegoś podobnego niema na całym 
świecie. Nawet w czasach najcięższych w 1919 
roku, w czasach knucia spisków przeciwko 
Rządowi polskiemu, nawet wówczas o czemś 
podobnem mowy nie było. Dziś dopiero, kie­
dy pokazało się, że Rzplita zdolna jest prze­
trwać nawet bardzo ciężkie wrstząśnienia, p. 
Minister Ratajski przychodzi z takim projek­
tem. Jeszcze nie mamy ustawy wykonawczej 
do art. 94 o obowiązkowem początkowem wy­
kształceniu, ale .o stanie wyjątkowym już p. 
Ratajski pomyślał. Mówca zgłasza wniosek 
odrzucenia ustawy w pierwszem czytaniu.

Pos. C hrucki (ki. Ukr.) podkreśla, że na zie­
miach, zam ieszkanych przez ludność ukraińską, 
stan  w yjątkow y faktycznie już istnieje. P ro te ­
stuje przeciw ko ustaw ie.

Pos. Ballin (Niezal. S tron. Chł.). M ów ca za­
czyna przem ów ienie od k ry tyk i ustaw y, lecz w net

K R O N I K A
PARLAMENTARNA.

TAiRCIA W „WYZWOLENIU".

Niektóre uchwały zjazdu „Wyzwolenia" i 
pewne starcia w dyskusji zjazdowej wywołały 
nowy zatarg w „Wyzwoleniu". Wskutek te­
go wczoraj z nowoobranego Zarządu stronni­
ctwa ustąpili: sen. Wysłouch, poseł Waleron i 
Ledwoch; z Zarządu zaś Klubu parlamentar- 

. nego — pos. Dąbski, Kościałkowski, Ledwoch, 
Dubrownik, Waleron, Fijałkowski, Ćwiakow- 
ski, Wrona i Jemielewski.

Dziś o godz. 3-ej po poł. zbiera się na na­
radę klub parlamentarny „Wyzwolenia".

KWATERUNEK DLA WOJSKA.
Połączone komisje wojskowa i prawnicza 

rozpatrywały wczoraj uchwały Senatu o kwa­
terunku dla wojska. Jak wiadomo Senat zmie­
nił uchwały sejmowe o rekwizycji mieszkań 
prywatnych na rzecz wojska i zamiast tego 
wprowadził przepisy o funduszu kwaterunko­
wym. Fundusz ten ma służyć na budowę gma­
chów dla wojska. W dyskusji tow. tow. Lie- 
berman i Marek podnosili, że uchwały Senatu
0 funduszu kwaterunkowym są niezgodne z 
Konstytucją i nie odpowiadają godności star.u 
oficerskiego. Fundusz ten bowiem ma znaj­
dować się wedle uchwały Senatu pod specjal­
nym zarządem, na którego czele stoi Minister 
Spraw Wojsk., oraz osoby wybierane przez 
Sejm i Senat, a przecież w myśl Konstytucji 
należy to wyłącznic do Ministra Skarbu. Nad­
to na fundusz kwaterunkowy składać się mają 
nietylko podatki od lokali w wysokości 4% 
od komornego, ale także dary z łaski, zapisy
1 inne darowizny. Jest to stanowisko niegod­
ne Państwa nowożytnego, które zaspokaja po­
trzeby publiczne, a do takich należy kwatera 
dla wojska i oficera z funduszów publicznych, 
a nie z darów i łaski.

Komisje przyjęły poprawki Senatu do art. 
34 włącznie; wyłączono jednak uchwały Sena­
tu o funduszu kwaterunkowym, chcąc dać mo­
żność k lu b o m  p o w z ię c ia  decyzji w tej s p r a ­
wi*.

Sejmu.
Posiedzenie 185.

przechodni na tem at kongresu W yzw olenia. W o­
bec tego M arszałek  przyw ołuje go do trzym ania 
się tem atu. W reszcie M arszałek  grozi mówcy ode­
braniem  głosu. Pos. Ballin kończy przem ówienie 
w śród ogólnego hałasu. (Pos. Dobija: P recz ze zło­
dziejem! M arszałek  przyw ołuje go do porządku).

Po tem  przem ów ieniu p rzerw ano  dyskusję. 
W niosek tow. Czapińskiego nie uzyskał w iększo­
ści. U staw ę odesłano do komisji konstytucyjnej.

INNE SPRAWY.

N astępnie Sejm przyjął w  drugiem  i Irzeciem  
czytaniu ustaw ę o przed łużen iu  mocy przepisów  
o podatku  od nieruchom ości.

W  im ieniu Komisji Reform Rolnych pos. Sta­
niszkis przedstaw ił spraw ozdanie z projektu  u s ta ­
wy, zm ieniającej ustaw ę o scalaniu gruntów.

P o  przem ów ieniach pos. Poniatow skiego (W y­
zwolenie), pos. P aszczaka (Kom.) i pos. H ołow acza 
(Niezal. P artja  Chł.), zab ra ł głos pos. tow. M ali­
n o w sk i

Są stronnictw a, k tó re  tw ierdzą, że  oceniają 
w ażność spraw y kom asacji, a s ta ra ją  się, aby sp ra­
w a w lokła się jaknajdłużej. Chodzi o to, aby urzę­
dy ziem skie zaw alić tak ą  robotą, aby nie mogły 
się z nią uporać przez długi czas, a  zatem  nie mo­
gły przeprow adzić ustaw y o parcelacji. U rzędni­
cy przy kom asacji stosują często  złe m etody i 
zm uszają ludność do p ro testu . D la przyśpieszenia 
p rac  trzeba  przerobić ustaw ę i pod tym  w zglę­
dem  popieram y p ro jek t o kom isjach scaleniow ych, 
o k tórych  mówił p. Poniatow ski. W  swoim cza­
sie wysuwaliśm y zasadę w yw łaszczenia bez  od­
szkodow ania, a le Sejm ustaw odaw czy inaczej 
spraw ę przesądził i naw et w prow adził do K on­
stytucji. W obec tego rezolucje p. Paszczuka są  
ty lko deimogogicznym m anew rem .

Po przem ów ieniach posłów  M. Malinowskie­
go (Wyzw.), Kowalczuka (Piast) i Hryckiewicza 
(Ch. D.) zakończono dyskusję ogólną, odkładając 
szczegółow ą do następnego posiedzenia.

PAŃSTW OW A RADA ROLNICZA.

Po re fe rac ie  p. Maksa Malinowskiego głoso­
w ano nad popraw kam i Senatu  do  ustaw y o pań ­
stw ow ej radzie  rolniczej, W  myśl uchw ał Kom. 
Rolnej odrzucono popraw kę, aby zam iast 4 p rzed ­
staw icieli niższego rolnictw a w chodziło do rady 
dw uch (odrzucono 164 głosami przeciw  104), dalej 
nie zgodzono się na skreślenie przepisu, aby  ogól­
na ilość przedstaw icieli, reprezen tu jących  m ałą 
w łasność rolną, utrzym ana by ła  w stosunku 2 ; 1 

do ilości p rzedstaw icieli w ielkiej w łasności.
W reszcie po referac ie  pos. Reicha (kolo żyd.) 

przyjęto szereg w niosków  w spraw ie przen iesie­
nia do Polski fundacji bar. H irscha.

Bez dyskusji odesłano do Komisji nagłe w nio­
ski w  spraw ie zgrom adzeń poselskich.

Projekt ustawy o zgromadzeniach, odesłany  
poprzednio do Komisji Administracyjnej, skiero­
wano do Komisji Konstytucyjnej, która m a w cią­
gu 10 dni przedstawić sprawozdanie.

O dczytano jeszcze długi szereg  in terpelacji, 
oraz k ilka zgłoszonych wniosków.

N astępne posiedzenie ju tro  o godz. 4 po poł.

Z KOMISJI REFORM ROLNYCH.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji w 

dalszym ciągu debatowano nad art. 4 ustawy. 
Artykuł ten omawia maximum ziemi, jakie ma 
być pozostawione obszarnikom.

Referent proponuje 180 ha w całej Polsce, 
na kresach zaś 100 ha.

Pos. Łuszczewski (Ch. N.) zgłosił wniosek 
o przerwanie dalszej dyskusji nad projektem 
reformy rolnej do czasu aż referent zgłosi po­
prawki do wszystkich artykułów projektu rzą­
dowego.

Po dyskusji wniosek ten w głosowaniu u- 
padł, przyjęto jednak inny wniosek, iż refe­
rent będzie zgłaszał poprawki rozdziałami.

Pos. Świecki (Zw. L. N.) po namiętnej o- 
bronie ziemiaństwa zgłosił wniosek, aby w ca­
łej Polsce zostawić obszarnikom 340 ha, zaś na 
kresach zachodnich i wschodnich po 400 ha.

Pos. S o m m c rs tein (Koło żyd.) jest za po­
dniesieniem na kresach do 180 ha.

Tow. pos. Marjan Malinowski zwraca u- 
wagę, że pos. Święcki operuje nieścisłcmi cy­
frami, bowiem pod cyfrę 6 milj. bezrolnych 
podciągnął rzemieślników, licznie po wsiach 
zamieszkałych, oraz robotników, zamieszka­
łych w gminach wiejskich w pobliżu ośrodków 
przemysłowych. Tego rodzaju statystyka pot- 
trzebna jest pos. Świeckiemu dla stwierdzenia 
że ziemi do parcelacji i tak nie starczy, więc 
lepiej chłopskie ziemie scalać na rzecz dwo­
rów, a chłopstwo w myśl pos. Staniszkisa nie­
chaj idzie na emigrację-

Pos. Raczkowski zarzuca tow. Malinow­
skiemu, iż twierdzenie jego dowodzące, iż naj­
lepiej zostawić obszarnikom po 30 ha, aby sa­
mi za pługiem chodzili, dyktowane jest przez 
nienawiść.

Pos. Chwalibóg (Zw. L. N.) zaznacza, it 
należy ziemię parcelować, bo to z czasem da 
maximum produkcji, w końcu jednak twier­
dzi, ic  „owoc jeszcze nie jest dojrzały" i prze­
strzega przed przedwczesną reformą rolną 
przez wzgląd na Zachodnią Europę.

Pos. Chwalibóg zapytuje Ministra, czy jest 
zwolennikiem zasady 180 ha, co Minister po­
twierdza.

Na tem dyskusję przerwano.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Komisja pod przewodnictwem pos. Grusz­

ki dokończyła drugiego czytania budżetu Min. 
Skarbu. Żadnych zmian wybitniejszych komi­
sja nie poczyniła.

Trzy omawianiu działu VIII — Mennica 
Państw ow a —  referent pos. Michalski zakw e­
stionow ał kwalifikacje kierownika Mennicy, p. 
A leksandrowicza, którego pos. Łabęcki w ziął 
w  obronę.

Głos zabrał tow. Pączek, który powołał 
się na opinję, jaką o p. Aleksandrowiczu wydał 
już swego czasu Rząd, a która w zupełności 
potwierdza zdanie referenta pos. Michalskie, 
go.

K R O N I K A .  
P O L I T Y C Z N A .

POSEŁ ARGENTYNY W  W ARSZAW IE.

{PAT). W czoraj o godz. 12 D on H ilarion D. 
(Moreno, poseł Reipuiblilki A rgentyńskiej w ręczył 
(P. P rezydentow i R zeczypospolitej swoje listy  u- 
tw ierzyteltóające na uroczystej aiidjencj; w Pała- 
(Ca BciWedensJkini.

Z MEN. REPOtRIM ROLNYCH.

K ierow nictw o departam entu  urządzeń roinyeh 
w Min. Refonm Rolnych . pow ierzone zostało  ,p. 
K aczyńskiemu — prezesow i O kręgow ego Urzędu 
Ziemskiego- w  Gtrodnie.

O TRANSPORT KONI
Stosow nie do Konwencji polsk o-gd a ós k o-<nic - 

m ieckiej w sp raw ie  iwołności tranzy tu  z  P rus

W schodnich do  resz ty  Niemiec przez  Polskę, pod­
pisanej w Paryżu 21.IV. 1921 r. u tw orzony został 
w G dańsku Sąd Roąjemezy m ający sądzić wszel­
kie nieporozum ienia i spory z ty tu łu  interpretacji 
łub wy/konania K onwencji. Do Sądu Gdańskiego 
w płynęła obecnie skarga Rządu niem ieckiego na 
Rząd Polski tycząca się przepuszczenia przez te ­
rytorium  transportów  koni. Rząd Polski rozw aży­
wszy spraw ę doszedł do waiosfcu, że skarga nie­
m iecka w ynikła z nieporozum ienia, pow stałego 
stąjdl, ie  w łaściwy poilski urząd niedokładnie zro­
zumiał zaw iadom ienie o przew idyw anych tran­
sportach  koni i w skutek  tego przedstaw ił ąprawę 
Rządowi Polskiem u w niew łaściw em  świetle. \X'o- 
fcec tego agent R ządu Polskiego zakomunikował 
Prezesow i Sądu G dańskiego w łaściwe stanowią, 
(swego Rządu, a rów nocześnie Poselstw o R. P- w 
B erlin ie otrzymało polecenie w ystosowania odpo- 
fwaedniej noty do Rządu niem ieckiego z propozy­
cją wyjaśnienia siprawy i wycofani?.' skarg;, jako 
bezprzedm iotow ej z Sądu Rozjemczego.

ŻEGLUGA POWIETRZNA.
Z inicjatyw y R ządu Polskiego odbędzie się 3 4  

m arca w  K openhadze konferencja połsko - duń­
sko  - szw edzka w spraw ie żeglugi powieh-znej. 
K onferencja m a na celu  uruchom ienie już w naj­
bliższym czasie stałej Hnji komunikacji powietrz­
nej m iędzy W arszaw ą a Kopenhagą przez  P'uck. 
W  konferencji wezmą udział przedstaw iciele 
du Pol siki eg o (p F. M oskwa, Dyr. D epart Alin. 
Kol. i J. K urzeniecki, R adca M inisterialny M. S. 
Z .\ duńskiego i szw edżkiego oraz interesow&nycfi 
,p rzedsiębiorstw  lotniczych tych trzech państw  (x 
Polski ,IP. L. L. A e rc ło y d 'j

TELEGRAMY
m o c a r s tw a  k o a lic y jn e  a jsakt 

g w a r a n c y j n y
SZEŚĆ PUNKTÓW POROZUMIENIA.

Wiedeń, 17 marca. ( P A T .) .  Sprawo­
zdawca dyplomatyczny „Petit Journal" po­
daje, że rządy państw sprzymierzonych u- 
staliły następujących 6 punktów: 1) Jest
rzeczą Niemiec nadać swojej propozycji 
paktu gwarancyjnego konkretną formę. Ro­
zmowy dyplomatyczne sojuszników będą 
się mogły toczyć na podstawie konkretnej 
niemieckiej propozycji. 2) sojusznicy nie 
rozpoczną żadnych rokowań z Rzeszą nie­
miecką tak długo, dopóki Niemcy nie zażą­
dają przystąpienia do Ligi Narodów bez sta­
wiania jakichkolwiek warunków. Dopusz­
czenie Niemiec do Ligi Narodów uwarun­
kowane jest tem, aby Niemcy spełniły swe 
zobowiązania międzynarodowe a  szczegól­
nie zobowiązania w sprawie rozbrojenia. 3) 
Jeżeli Niemcy wstąpią do Ligi wówczas o- 
czywiście będą miały prawo zażądać od in­
nych mocarstw, aby w sprawie granic 
wschodnich Niemiec był zastosowany art.

19. Rzeczą Rady Ligi Narodów będzie wy­
razić opinję co do tego rodzaju żądania. 
Wobec tego, że decyzja powzięta być -no­
że tylko jednomyślnie, zastreżemie. Nie­
miec 00 do pragrafu 19 nie przybierze ża­
dnej groźnej formy ani dla Francji, ani też 
dla państw, sąsiadujących z Niemcami, któ­
re  są sprzymierzeńcami Francji. 4) Ąn.  
glja życzy sobie, aby w celu załagodzenia
ogólnych trudności, sprawozdania wojsko­
wej komisji kontrolnej, dotyczące zbrojeń 
niemieckich nie były ogłoszone w całości. 
5) Anglja byłaby gotowa uczynić zadość
zaproszeniu St. Zjednoczonych do wzięcia 
udziału w nowej konferencji rozbrojenio­
wej, pod warunkiem, że zaproszenie to bę­
dzie także przyjęte przez resztę^ zaintere­
sowanych mocarstw. 6) Wszystkie te kw >  
stje, podobnie, jak kwestja strefy kolcó- 
skiej, będą w najbliższych tygodniach prze­
dmiotem rozważań dyplomatycznych.

NIEMCY ŻĄDAJĄ POLSKIEGO KORYTARZA, ALBO AUSTRJI, ALBO KOLONJŁ

. Paryż, 17 marca. (PAT.) Berliński ko­
respondent „Petit Parisien" donosi w spra­
wie propozycji Niemiec, dotyczących gwa­
rancji, że Stresemann, w porozumieniu z 
pewnymi przedstawicielami dyplomacji an­
gielskiej , opracował 3 plany, mające na ce­
lu uzyskać dla Niemiec rewizję klauzul te- 
rytorjalnych traktatu wersalskiego. Pierw­
szy plan proponuje wzajemny trak tat gwa­
rancji na zachodzie i żąda wzamian za to

OŚWIADCZENIE CHAMBERLAINA.

zwrotu Gdańska i k o r y  turzav polskiego. J e ­
żeli ten plan się nie powiedzie, wówczas 
Niemcy zaproponują drugi plan, dotyczący 
gwarancji zarówno na wschodzie, jak i na 
z a c h o d z ie ,  wzamian za zgodę na przyłącze­
nie A ustrji do N ie m ie c . G d y b y  j {en plan 
nie doszedł do skutku, wówczas Niemcy 
wytoczą skargę o zwrot wszystkich ich ko­
lonii.

Paryż, 17 marca. (PAT.) Po konfe­
rencji z Herriotem Chamberlain .przyjął 
dziennikarzy, wobec których stanowczo za­
przeczył pogłosce, jakoby rząd angielski 
miał wezwać Polskę do rozpoczęcia dysku­
sji nad kwestją korytarza gdańskiego. 
Chamberlain oświadczył dziennikarzom p o  
zatem, że Polska nie ma powodu do zanie­
pokojenia, albowiem Francja jest sprzymie­
rzeńcem lojalnym i szczerym. Polska jest 
wielkiem mocarstwem—mówił dalej Cham­
berlain — i jeżeliby wszczęte zostały jakieś 
rokowania, to będzie ona mogła wziąć w 
nich udział.

Londyn, 17 marca. (PA T ) Frakcja par­
lamentarna Labour Party', po naradach nad 
kwestją protokułu genewsKiego, powzięła 
następującą rezolucję: Przyjęcie protokułu 
genewskiego jest jedynoui praktycznem roz­
wiązaniem kwestji rozbrojenia i zastąpienia 
akcji zbrojnej arbitrażem. _ Stronnictwo e-
nergiczme przeciwstawia się idei zastąpie­
nia protokułu jakimkolwiek aljansem woj­
skowym lub gwarancjami. Stronnictwo 
wzywa do podjęcia w s z e l k i c h  wysiłków w 
kierunku pozyskania dla ratyfikacji proto­
kułu wszystkich tych państw, które go do­
tychczas nie podpisały.

H ^tlaEyiriaroffow a k o n f e r e n c j a  
rozbrojeniowa

KONFERENCJA MA DOTYCZYĆ TY LKO ROZBROJENIA NA MORZU.

Londyn, 17 marca. (PAT.) Nowojorski 
sprawozdawca „DailyChronicie" pisze: W e­
dług informacji z pewnego źródła, Prezy­
dent Coolidge nie ma zamiaru dopuścić na 
mającej się zebrać konferencji do omawia­
nia sprawy ograniczenia zbrojeń także i na 
lądzie, jest on bowiem zdania, że kwestja 
rozbrojenia na lądzie jest raczej sprawą

europejską. Poza tem będą wystosowane za 
proszenia tylko do wielkich mocarstw mer 
skich. Również nowojorski sprawozdawc 
„Westminster Gazette" donosi, że zdanier 
Coolidgea, Niemcy, które są rozbrojone 
nie są wcale zainteresowane w zamierzone 
konferencji.

Syiasidafy pafl*tji Badi©aea aso s t a ły  
u n ie w a ż n io n e

CAŁA OPOZYCJA WYCO FUJE SIĘ ZE SKUPCZYNY.

Biatogród, 17 marca. (PAT.). Komisja we­
ryfikacyjna skupczyny uchwaliła wczoraj wie­
czorem unieważnić w zasadzie wszystkie man. 
datv stronnictwa Radicza, motywując swoją

uchwałę tem, że posłowie tego stronnictwa nie 
mają kwalifikacji na posłów. Podczas posie­
dzenia jeden z posłów demokratycznych zło­
żył w imieniu całej opozycji oświadczenie, że



wzmiankowana uchwala komisji weryfikacyj­
nej uniem ożliw ia opozycji branie udziału w 
pracach skupczyny; to też opozycja wycofuje 
się z prac skupczyny.

W okręgach, z których wybrani zostali 
posłowie ze stronnictwa Radicza. nowe wybo­
ry  nie będą przeprowadzone. Liczba posłów 
skupczyny zmniejszy się więc o 61 i wynosić

będzie ogółem 254 posłów. Już dzisiaj mówią, 
ie  późną jesienią zostaną rozpisane nowe wy­
bory. Z drugiej jednak strony nie jest wyklu­
czone prawdopodobieństwo, że po załatwie­
niu szeregu ustaw będą nawiązane rokowania 
z opozycją, w rezultacie których nastąpi poro­
zumienie.

P o w sta n ie  fCus*dów
MOŻLIWOŚĆ POWIKŁAŃ MIĘDZYNARODOWYCH.

Paryż, 17 marca. (PAT.) Korespon­
dent „Chicago Tribune" w Konstantynopo­
lu nadsyła sensacyjne wiadomości o roz­
miarach powstania Kurdów i dowodzi prry- 
tem międzynarodowego znaczenia tych wy­
padków. W edług tych informacji, rząd tu­
recki zamierza wysłać do Kurdystanu trzy 
korpusy armji, razem  o ''ile 75.000 ludzi. 
Korespondent twierdzi datłej, jakoby’ w mia­
rodajnych kołach angielskich miało zapano­
wać zaniepokojenie z powodu koncentracji 
tak wielkich wojsk tureckich na granicy 
spornego terytorjum, zwłaszcza wobec 
prawdopodobieństwa, że Turcy nie przyj­

mą wyroku Ligi Narodów w sprawie Mos- 
sulu o ile wyrok ten miałby wypaść nieko­
rzystnie dla Turcji. W edług informacji te­
goż korespondenta, T urcja ula rzekomo w 
poparcie zc strony sowietów w’ razie ewen­
tualnego konfliktu z Anglją. Z drugiej na­
tomiast strony postawa Francji, k tóra po­
zwoliła na przem arsz wojsk tureckich, ńwa- 
żana jest za objaw polityki turkcfilskiej. 
Turcja obawia się jednak, te  Anglji uda 
się skłonić Francję do zaniechania tego ro­
dzaju polityki. Wobec takiego stanu rzeczy 
rząd turecki wysłał właśnie do Paryża swe­
go najlepszego dyplomatę, Fethy-Beja.

uin m i  si- ftfcunni
i

{żąda/niom ustąpienia obecnej Rady Miejskiej w 
(Pruszkowie i przeprowadzenia ncrwych wyborów.

f Waszyngton, 17 marca. (PAT.). Jak  
donosi „United Press", senat po raz drugi 
°drzucił wniosek prezydenta Coolidgea za­
mianowania W arrena na stanowisko gene- 
f alnego prokuratora. Wniosek odrzucono 
^6 głosami przeciwko 39. „United Press" 
zaznacza, że w ten sposób spór pomiędzy 
Prezydentem a senatem wszedł w ostre sta­
dium, w którem nadzwyczaj jest trudno 
znaleźć kompromisowe rozwiązanie.

Waszyngton, 17 marca. (PAT.) W o­
bec odmowy W arrena spełniania funkcji 
Prokuratora generalnego podczas ferji par­
lamentarnych. prezydent Coolidge wyzna­
czył Johna Garibaldiego na zastępcę pro­
kuratora generalnego.

Litwa przeciw Waiyk nowi
Koumo, 17 marca. (PAT.) W  wywia­

dzie z przedstawicielem „Echa Kowieńskie­
go" minister spraw zagranicznych Czarnec­
ki® zaznaczył, że rząd litewski poinformo­
wał W atykan o swem stanowisku w spra­
wie Konkordatu W atykanu z Polską. Zda­
ł e m  rządu litewskiego, Konkordat ten jest 
zawarty w takiej formie, iż nie może zu­
pełnie zaspokoić litewskich interesów poli­
tycznych. Rząd litewski uważa ten Konkor­
dat za nieistniejący. Minister dalej oznaj­
mił, że rząd litewski wysłał już do W aty­
kanu notę protestującą w tej sprawie i u- 
w aia  prowadzenie dalszych rokowań za 
niemożliwe.

totaiU ti U t f u  i r o n
Moskwa, 17 marca. (PAT.) Borysow- 

ski sąd białoruski rozpatrywał sprawę prze­
ciwko władzom gminnym Wielkiej Dolec­
kiej. orkarżonym o udział w pogranicznych 
szajkach bandyckich, łapownictwo, wymu­
szania etc. Przybywający z Polaki obywa­
tele jakoby’ przyjmowani byli do gminy do- 
leckiej przez szajkę bez wiedzv G.P.U. i o- 
trzymywaili sowieckie dokumenty. 16 oskar­
żonych skazano na ciężkie więzienie a 2 na 
rozstrzelanie. Proces ten ujawnił pogra­
niczny ruch bandycki po stronie sowieckiej.

Prowincja.
PRUSZKÓW.

{Korespondencja wfłasna)
Wielki wiec P. P. S.

Na wezwanie p a T tji Komitet Miejscowy P!PS, 
*■*°lał w d'U 15 b. m wielki wiec na rynka w Pru- 
tsakowie celem zaprotestowania przeciwko zatną. 
>.hou> reakcji ca powszechne j równe prawo wy­
borcze. W;t c odbył *ię z nadzwyczajnem powo- 
idzemcm, przy udziale bEako 2000 oióh, mieszkań­
ców Pruszikowa : o&oilcznych wiosek. Przemawia- 
h  tow tow. świeca i DomcciławskL

.Mówcy wyjaśnili zebranym podstępną takty­
ką reakcji która me roogac dostać się dc władzy 
w drodze spisków*, zamachów, chciałaby obecnie 
osiągnąć to samo przy pomocy pogwałcenia Kon­
stytucji i obalenia powszechnego i równego pra- 
u a wyborczego, gdytż om,;o, ie  -w razie nowych 
Wyborów utraci swoje dotychczasowe wpływy i 
mandaty.

P rz y  sposobności csnówiono również sprawy 
Rady Miejskiej i budżetu m Pruszkowa, wykazu­
jąc iak dalece budżet ten krzywdzi rudność pra­
cującą.

W dyskusji przemawiał tow. Bnłski, dzieląc 
■się wrażeniami z posiedzeń Rady Miejskiej.

Oburzenie na rzekomych obrońców klasy ro­
botniczej — chadeków — za ioh stanowisko w 
Sejmie oraz na gruncie miejscowym, było ta‘k 
(wielkie. ie  zebrani nie chcioll dopuścić do głosu 
przedstawiciela miejscowej chadecji p. Kwasibor- 
skiego.
I Wiec nóbwafił dwie reżohucje: jedną — z pro­
testem  przeciw uchwale Komisji AkSroi ni«.tr«cyjmrj 
Sejmu, w szczególności piętnującą potlów  chadec­
kich Urbańskiego, Rocha i Holcfcsę drugą —. x

ELEKTROWNIA W FALEN1CY.

Min spraw wewnętrznych zatwierdziło statut 
spółdzielni budowy i eksploatacji elektrowni w 
Faienicy, która zaopatrywać będzie w prąd wszy­
stkie k-trńska położone na łifflfi Warszawa-OtWKDck 
poczynając od Anina do Świdra włącznie. Uzyska­
no już też koncesję odi min. robót publicznych na 
budowę tej efektrowtni. Elektrownia ta, zbudowa­
na w Faienicy, rozsyłać będzie prąd na obydwie 
strony, oświetlając 9 letnisk. Ostatnio dokonano 
Wyborów nowego zarządu i rady nadzorczej, któ­
rych zadaniem będzie sfinansowanie przedsiębior­
stwa Jeżeli roboty będzie można rozpocząć w 
ciągu 1—2 miesięcy, otwarcie elektrowni nastąpi 
na .wiosnę roku przyszłego. Ponieważ elektrownia 
w Faienicy będzie mogła zaopatrywać w prąd ko­
lejkę wawerską, byłoby 'pożądane aby kokjjka ta 
przeszła na trakcję elektryczną, co niezmiernie 
skróciłoby czas potrzebny na przebycie odpowie­
dniej przestrzeni (—}

Listy do Redakcji.
Odwołanie krzywdzącego podejrzenia.
Od Zarządu fabryki mechanicznego obu­

wia i wstążek jedwabnych N. i B. Reichcra o- 
trzymujemy następujący list:

Uprzejmie prosimy o umieszczenie poniż­
szego wyjaśnienia:

„W związku ze wzmianką w numerze, ja­
ka się ukazała w pismach w dn, 17 b. m., do­
tyczącą kradzieży w naszej fabryce, podajemy 
niniejszem do wiadomości, ii nie mając kon­
kretnych dowodów, nic posądzaliśmy żadnych 
robotnic, zaś rewizja dokonana u pp. Kubiak 
i Stabrowióskiej nie dała żadnego rezultatu i 
robotnice te uważamy za zrehabilitowane i za­
sługujące na zaufanie".

Ruch robotniczy
Z życia partji.

R A D A  N A C ZE LN A  P. P. S.
Dnia 29 i 30 b. m. o godz. 10 rano w 

lokalu Z. P. P, S. w Sejmie odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdania:
a) C. K. W.
b) Z. P. P. S.

! c) Sekretarza i Skarbnika.
2) Prasa i wydawnictwa partyjne.
3) 1 Maj.
4) Termin i porządek dzienny Kongre­

su Partji.
5) Wybory uzupełniające do C. K. W.
6) Wolne wrioski.
Udział członków Rady Naczelnej w 

obradach jest bezwzględnie konieczny.
Sekretarjat Generalny 

C K W. P. P. S
PRASOWA KONFERENCJA PARTYJNA.

D nia 28 m arca  b. r., t. j. w’ p rzeddzień  p o ­
siedzenia R ady  N aczelnej o godz. 10 ran o  w 
lokalu  Z. P. P . S. (w Sejm ie) —  odbędzie  się 
O gólno-krajow a K onferencja P raso w a  z n a s tę ­
pującym  po rządk iem  dziennym ;

1) Załóienie cen tr. tow. wydawniczego.
2) Spraw a tygodnika centralnego;
3) Kolportaż;
4) D zień prasy .
Stosownie do wysłanych zaproszeń imien­

nych, w Konferencji winni wziąć udział przed­
stawiciele O. K. R-ów, pism partyjnych, oraz 
członkowie C entralnego W ydziału Prasowego.

Koszty przyjazdu na powyższą Konferen­
cję — pokryw ają O. K. R-y, v,’zg!ędnie admi­
nistracje pism partyjnych.

Przewodniczący Centralnego Wydziału 
Prasowego P. P. S.

(—) L Daszyński.

W  środę, dn. 1S b. m.
Pocztowa Org, P. P, S. O godz. 1 w Sokalu

OKR„ A l Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu dzielnicowego.

Dzielnica Jerozolimska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego. Proszeni są o przybycie punktual­
nie wszyscy członkowie Komitetu.

W  czwartek, dnia 20 b. m.
Wiec robotników fabryki „Parowóz". O

godz. 7 wlecz, w sali Muzeum Przem. i  Rol­
nictwa, Krakowskie-Przedmieścic 66, odbędzie 
się wielki wiec robotników fabryki „Paro­
wóz". Przemawiać będą tow. tow. Jaworow­
ski, Szczypiorski, Ślusarski, Kowalski, Gu­
zik. Wstęp wolny za bezpłatnemi zaproszenia­
mi, które otrzymać można u męża zaufania P. 
P. S. w fabryce.

Dzielnica Marymont, o godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Marymoncka 40, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Nowe-Brudno o godz. 5 w iokafu
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Koto Tramwajarzy PPS. O g. 5 w lokalu dziel­
nicy Jerozolimskiej, Chłodna 41, odbędzie się ze­
branie Koła

Dzielnica Mokotowska, o godz. 6 w łokalu
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

Ruch zawodowy.
Związek Pracowników lost. Użyt. PubL W

dziś, dn. 13 b. nn. o godz 6 popoł., •odbędzie się 
w lokaju Związku posiedzenie Komitetu W yko­
nawczego z następującym porządkiem obrad: 1) 
Odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie z działalności. 3) Zwołanie Za­
rządu Giówntgo. 4) Wolne wnioski.

Sprawy emigracyjne. Wczoraj na posiedzeniu 
Wydziału Emigracyjnego Zw. Zaw. tow. Hieronim- 
ko referował sprawę stosunków emigracyjnych we
Francji.

Ruch kult.-oś wiato wy.
Związek Polskiej Młodzieży SojpjrfkSyczatej.

środowisko Warszawskie. Zebrania Sekcji Samo­
kształceniowej odbywać się będą we czrwartki {nie 
jak dotychczas w środy). Najbliższe zebranie od­
będzie się w  czwartek dn. 19 b. m. o godz. 5 tpjp. 
w eałś O. K. R. PPS. Jerozolimskie 6. Na zebra­
niu Iow. Józef SHiberstcjn wygłosi referat p. t. 
„Matenjaitzm dziejowy".

Rphtotniczy Wydział Wychowrpńa Dziecka
kwituje z następujących ofiar: p. Niewiarowska
Kazimiera zł. 603, tow. ZwieTz na listę 2U9 — r l  
7, p. Michalski jako kara zł. 2.50. Prac Zw, Rolne­
go za marzec zł. 1650, Prac Faibr. „Kafcet“ jako 
kara zł. 1958, III Odda. Straży Ogn. za marzec zŁ 
10 90.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
A!. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7.

Sprawa Kresów Wschodnich i mniejszości 
narodowych w Polsce.

Pod powyższym tytułem, jako 9 - tą  z rzę­
du broszura Oddz. Warsz. T. U. R., u k aże  się 
w najbliższych dniach praca tow. Leona Wa­
silewskiego. Cena egzemplarza 35 gr. Przy 
zakupie ponad 25 egzemplarzy 25% rabatu. 
Broszurę zamawiać należy w Sekretarjacie T 
U. R., Al. Jerozolimskie 6.

Towrjrrysiwlo) Un&we|reryte4n Robotniczego — 
Oddział w Poznaniu, urządza dnia 19 b m. (w
czwartek!) o godz. 7 wiccz. w lokalu Wifatlora przy 
ui Grunwaldzkiej, Akademię ku esei Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

Odczyt prof. Gump łowi cza.
W  czwartek, dn. 19 b. m. o godz. 7 3C w loka­

lu T U R wygłosi prof, Gump:owrez odczyt p l 
..Obrazy z Niemiec". W stęp 30 gr. Ilustracja 
pczezroczami.

Tatry.
Koto Krajoznawcze Oddz. W arsz. T. U. R. or­

ganizuje w sobotę dn. 21 b m  o godz 750 w. w
Tokału Kasyna Prac. Gazowni, Ludna 10 „Wieczór 
tatrzański”.

Program: 1) Orkiestra smyczkowa Zw. Prac 
Zakł Gazów. 2) Słowo wstępne — t. Sapotański
3) Chór Zw. Prac. Gazowni. 4) Tatry — objaśnień 
do 100 obrazów świetlnych z Tatr udńedi t. poseł 
K Czapiński. 5) Poezje tatrzańskie —• ,p. Stroóska 
6) Fragment z Utworów Tetmajera.

Zaproszenia otrzymywać można w Sekretarka- i 
cie T, U. R i przy wejściu

Odłożenie odory tu pgbf. K irpatscba.

Z powodu nagiego wyjazdu prelegenta odczyt 
prof Kropatscba zostaje odłożony na przyszłą 
środę.

Wycieczka do Muzeum Wojąka.
(W niedzielę, dn. 22 marca odbędzie się wy­

cieczka do Muizeu/m Wojska, Zbiórka o godz. 11 
rano  przed bramą Muaeaumi, Podwale 15. Bilety w 
cenie 30 gr (dla członków T U. R 40 gr.) naby­
wać można w sekretariacie Kota Krajoznawczego 
Jerozolimska 6.

1-sza GOŚCINA w POLSCE.
(Tournćes offlciełles)

TEATRU ŚWIATOWEJ SLAWV

G R A N D - G U I G N O L
z Paryża.

Pierwszy występ gościnny w  s o b o t ę ,  21 m a r c a  
o  g o d z . 9  m . S ił w  t e a t r z e  ROCOCO Nowy-
Swiat 63. Szczegóły w programach. Bilety od 
zł. 2 do 12 w kasie teatru od 12-ej rano do łO w.

CYRK WARSZAWSKI
D ziś i dni n astęp n ych

w ystępy gościnne

Zygm unta  Breitbarda
(t. zw. króla żelaza) 

oraz etrakcie program u m arcow ego.

i i K arow a 13,
obok hotelu

KAMERALNE 
K I N O

teatru „Stańczyk". Pocz. o g. 6 ej ost.seans o g
„  J  A  R Bristol” gm. 

. 10.15

P O L A  N E G R I
w najnowszej fT/IOMJI I ł)"  (NB PBRYSKIM 

kreacji „UKiHlH LU BRUKU).

KINO „ KINO
L U N  A  B A J K A

H oża 33. Ż e l  a z n a  61.
12 AKTÓW  12

GOLOOTf) U C Z C IW E J  KOBIETY
W roi! głównej Iw an Mozżuchin.

Zycie gospodarcze.
Stawka waluty eksportowej od jaj.

Doytchczas obowiązującą stawką waluty eks­
portowej od jaj w sumie 5735 funtów szterfingów 
od wagonu (110 skrzyń) zestala obecnie obniżona 
aż do odwołania do 522,5 funtów szterlingów od 
wagonu.

Notowania giefdy warszawskiej
Doi. Stan. Z|edn. za 1—1.11 t pół 
Fr&nki francuskie za 100—źo.80 
funty angielskie za 1—24 87 
Floreny holend. za 100—207 90 
Kor. czesko—slow. za 100-15.43 
Franki szwajc. za 100—10125 
Korony austrjac. za 130 000—7311 
Liry włoskie za 100-2125  
Fiank belgijskie za 10 >—26.32

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorologies.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie —2°4, najniższa —14*2. W Zakopanem 
rano padał śnieg prry temperaturze —10, najniż­
sza z nocy —10°. najwyższa onegda* —3°,

PrzypiUs-zczainy przebieg pogody w dffliu dzi­
siejszym: wzrost zachmurzenia, mglisto, śnieg
(zwłaszcza na .północy kraju), nocą mróz potem 
znaczne ocieplenie (odwSt), obrót wiatru od po­
łudniowego wschodu ku południowemu zachodo­
wi

Kia ną Wiśle. Trwający od kijku dni mróz, 
który szczególnie w porze nocnej dochodzi do 5 
stopni poniżej zera «p a wódo wał, te  na Wiśle u- 
kazała się gęsta kra. Kra utrudnia nieco kursowa- 
'nie parostatków* lecz żeglugi te*zczc nic zawie­
rzono

Uprzątanie śrtjogu przez tramwaje. Oprócz 16 
asst ciężarowych i 70 wozów parokonnych z tabo­
ru miejslciego uprzątających śnieg z ulic miasta, 
ńocy ubiegłej zarząd tramwajów- miejskich użył do 
Kjprząrtania śniegu wagonów ciężarowych przezna­
czonych do wożenia w-ę*£a. Uprzątano śnieg z wą­
skich ulic jak: agno. Świętokrzyska, Kar.melioka, 
“skrch ulic jak: Bagno, Świętokrzyska. Karmcilicka, 
do glinianek zaaduiących się na piacu między ek -  
k t równią tramwajową przy u l  Przy okopowej, a tń. 
Karofkową i Dworską.

Młpjzdeż ku czci Mzłrrzatka Piłsudskiego* W 
celu uczczenia Komendanta w dzień Jego Imienia 
Organizacja. Młodzieży Narodowej i Zjedn. Poł- 
skiej Młodzieży Pracującej „Orfę” organizują A- 
kademjfę Młodzieży. Akade-mja odbędzie się w 
'Muzeum Przemysłu ł Handlu fKrak.IPrzedm.) da. 
18 b. m. o godz 6 wiecz. Na .program jej złożą się 
przemówienia ko3. kol. Rakowskiego i Wyszyń­
skiego. deMamacie i część koncertowa. Zaprosze­
nia można otrzymywać przy wejściu na salę. Ze 
względu na zapowiedzianą obecność M arszalka 
Piłsudskiego. Akademja rozpocznie »ię punlctuał- 
'nie.

Dzień Lmknńn Kjomendanta Piłsudskiego bę­
dzie uroczyście obchodzony przez wszystkie or­
ganizacje środowiskowe Związku Akademickiej 
Młodzieży ,.Zjednoczenie".

Gruźlica. Śród wszystkich chorób zakaźnych 
zajmuje gruźlica naczelne miejsce w statystyce 
śmiertelności dotyczącej Waiiszawy. W latach 1918 
i 1919 gruźlica spowodowała czwartą część wszy­
stkich zgonów*, w latach jednak 1920. 1921 i 1122 
już tyiHóo -szóstą część Spadek śmiertelności aa 
gruźlicę, która poczynając od 1920 r. obniża się 
niemal do poziomu przedwojennego, )e»t wyraź­
ny. Największą śmiertelność na gruźlicę wykazu­
ją okręgi podmiejskie, nieposiwdające odpowied­
nich urządzeń hygieniczno - sanitarnych, zamiesz­
kiwane przez ludność gnieżdżącą się w przehżd- 
nionych jednoizbowych lokatach, f—*
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Chór ,.Otulić" ,w W trscayae. Członkowie chó- 
ni jugosłowiańskiego „Ob®ć" zwiedzali wczoraj 
W arszawę 1 jej zabytki Wieczorem byli przyjmo­
wani przez mmiisterjum oświaty bankietem w ka­
synie oficerskim.

Na środę goście są zaproszeni przez dyrekto­
ra Szyfmana do teatru Polskiego na przedstawie­
nie „Joanny D\Arc".

.We czwartek wiecźore-ra w Filharmonii chór 
„Ofcłlić" da wieiki koncert swej pieśni

Nowe instytucje cfcfait^zzynne miejskie. W bu­
dżecie m, et. Warszawy na r 1925 przewidziana 
około 1 \Ą milijona zło.tych na inwestycję w dzie- 

, dżinie c.pieki społecznej. Z najważniejszych robót, 
jalkie w tej dziedzinie miasto podejmuje, wymie­
nić należy: budowę łub kopno domu dla przytuł­
ku noclegowego, budowlę domu dfa repatriantów 
lub eksmitowanych z wyroków sądowych, rozsze­
rzenie schroniska starców Św. Ducha przy ulicy 
Przyrynek i schroniska przy ul. Wolność, budowę 
takiegoż schroniska dla starców-żydów, dokończe­
nie budowy oficyny domu noclegowego dla ko­
biet, urządzenie zatkładu dla dzieci niedorozwinię­
tych, oraiz rozszerzenie instytutu dla moralnie za­
niedbanych chłopców. *
ZEBRANIA I ODCZYTY:

Wieczór klubowy. Odbędzie się w Związku 
łtandUnwców (Sienna 16) we czwartek dnia 19 ,b. 
ni. o godz. 8 wiecz. dla członków i wprowadzo­
nych gości.

Odczyt. W  czwartek o godz. 8 wlecz, w loka­
lu T-Wa Miłośników Wiedzy i Przyrody, Bracka 
18, m. 30 pcof. Paiufin Cho-micz wygłosi odczyt „O 
duobowem odrodzeniu".

Odczyt pet i. St. Nctiknwrfrcgb p. t. „Rzym 
Nowożytny: Olirodzenie i Barok" dn. 18 b. m o 
g 8 wiecz. w sali T-rwa Higienicznego, Karowa 31. 
Bilety przy wejściu.

Czy zam rrh r)i M ckidwicza? P. Jan Nepomu­
cen Miller wygłosi w dniu 18 b.. en. w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa odczylt, zatytułowany ,,Czy 
zamach na M ickiewicza"?

Z Totwaitrytatwa Krajowmwczega. Dzisiaj o g 
8-ej wiecz. w lokalu, własnym (Karowa 31) odbę­
dzie się walne roczne zebranie sprawozdawcze 
członków Towarzystwa.
WYPADKI:

Przy pracy. Dozorca domu Nr. 3 przy tri. Ma- 
rjenisztadt Andrzej Cyltryńiski czyszcząc chodnilk z* 
śniegu zasłabł nagle i stracił przytomność Lekarz 
Pogotowia stwierdził osłabienie na tle sercowem 
4 po udzieleniu pomocy, przewiózł Cytryńskiego 
do szpitala św. Rocha.

Dziewczęta giną! 15-letnia Helena Wrzodi.ó- 
"wna dn. 21 lutego r. b. wyszła z domb ze wsi O- 
dolan za Wollą i udała się db W arszawy na tri. 
Wspólną Nr. 64 do siostry  swej i dotychczas do 
domu nie wróciła. .Rysopis zaginionej: blondynka, 
oczy niebieskie, wysoka, dobrej tuszy

Pułapka na przechodniów. Na przystanku 
tramwajowym na rogu uf. Karmelickiej i Leszno 
puiż od Icifikti la t znajduje się  pułapka na przecho­
dniów Nad ściekiem kanałowym w rynsztoku 
z n a jd u je  się na chodniku przykrywa żelazna, która 
■z powodu starości stała się zupełnie gładka. W 
porze zimowej, a szczególnie gdy upadnie świeży 
śnieg mnóstwo przechodniów, .przechodząc po pły­
cie ujpada. W r. uh. jedna z pasażerek wysiadając 
z tramwaju stąpnęła na płytę i poślizgnąwszy się 
upadła, łamiąc nogę. Onegdaj wieczorem jakiś 
przechodzień poślizgnął się j upadł nogami na jez­
dnię tuż przed nadchodzącym tramwajem. Czas 
wieflkt aby zarząd kanalizacji i wodociągów lub 
dyrekcja tramwajów zmieniła zniszczoną płytę na 
nową, posiadającą na wierzchu kratki, kitóre utru­
dniają poślizgnięcie.

Kradzieże. Ze sklepu Wydziału Zaopatrywa­
nia przy u!!. Twardej Nr. 30 skradziono różne arty­
kuły spożywcze ogólnej wartości 787 zL

— Ze sklepu Wydziału Zaopatrywania przy 
ta Żelazne! 'Nr. 56 skradziono przez wybitą szybę 
wystawową 3 paczki konserw wartości 100 zł.

Pożar. Przy ul. Wołyńskiej Nr. 24 w mieszka­
niu Szlamy Szenkowncza na II piętrze z niewiado­
mej przyczyny zapaliła, się ściana. Pożar ugasili 
domownicy przed przybyciem straży ogniowej.

Podrzucone dzieci. Dozorca domu Nr.. 110 
przy mi, Leszno znalazł podrzucone dziecko płci 
żeńskrej maiące około 5 tygbćn:

— W bramie domu Nr 7 przy tri. Żolibcrskiej 
dozorca znalazł na klatce schodowej dziecko płci 
męskiej mające około 2 tygodni.

Z sądów.
Proces o morderstwa.

Sąd Okręgowy w W arszawie w 8-ym W ydzia­
le Karnym rozważał wczoraj niezmiernie in tere­
sującą i zagadkową sprawę. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Marian Piotrkowicz. lat 29 i Walen­
tyna Łanowa, lat 40 — oboje pod zarzutem za­
mordowania Elżbiety Piotrkowiczowej, żony os­
karżonego.

Akt oskarżania odczytany w przepełnionej 
publicznością sali brzmi tak następnie: W dn 8 
kwietnia 1924 r w godzinach popołudniowych ro­
botnicy rolni Stefan Traczyk i Józef Traczyk p ra­
cując przy okopywaniu zagajnika w majątku Ko­
morowie, pow Błońskiego, usłyszeli rozpaczliwy 
z lasu pochodzący krzyk: ,,0 Jezu". Józef T ra­
czyk pobiegł do lasu. Po clhwiE w odległości kil­
ku kroków od Traczyka z okopu wyszła niezna­
na mu kobieta w wieku lat 40 i. spojrzawszy na 
Traczyka poszła w las. Gdy kobieta oddaliła się, 
Traczyk posłyszał w okopie, z którego wyszła 
wspomniana kobieta', jęk Udał Się w kierunku 
tego głosu i w okopie ujrzał leżącą niewiastę -w 
bieSiiźnie, z włosami w nieładzie, z twarzą całą we 
krwi. Traczyk, zorientowawszy się, że tamta ko­
bieta jest morderczynią, zawołał brata swego 
Stefana i innyih chłopców pracujących w pobliżu 
i polecił im odszukać kobietę. Po kilkunastu mi­
nutach ujęto ją Paznogcie miała powalane krwią 
i krwiste plamy na ubraniu. Na miejscu zbrodni 
znaleziono młotek. Zatrzymana kobieta nazwała 
siebie W alentyną Lam. Badana dawała kłamliwe 
wyaśiriemia., mówiąc, że zabójcą jest Stanisław 
Wójcik z Warszawy. Wywiady jednak ustaliły, że 
Wójcik jest od 2 lat we Francji Dopiero, gdy 
podczas sekcji zwłok stwierdzono,, że na koszuli 
zamordowanej były inicjały „E. P " Łanowa wyjja- 
śniła właściwe nazwfisko zamordowanej Elżbiety 
.Piotrkowiczowej, przyczezn zeznała, że sama ją 
zamordowała z namowy jej męża, a swego kochan­
ka MaTjana Piotrkowicza, który miał jej obiecać, 
że po tym zabójtetwie on postara się zgładzić ze 
świata męża jej Ludwika Lana i -wówczas pobiorą 
się Prócz tego Łanowa zeznała, że w dniu kry­
tycznym, pod pozorem czynienia zakupowi, namó­
wiła Elżbietę Piotrkowiczową na wyjazd do Na­
darzyna i w drodze, w łesie Komorowskim dała 
jej wódkę z trucizną), którą dał jej Pi o tik  o wic z, a- 
by oszołomić ofiarę. Gdy wódka podziałała. Ła­
nowa uderzyła Piotrkowiczową po głowie młot­
kiem, a nastętpnce w rowie dobiła ją kamieniem, 
który leżał w pobliżu. Młotek dostała od P iotrko­
wicza.

W edie zeznań-, złożonych przez funikcjonarju- 
fcrów polEcji, M aran Piotrkowicz, murarz, zgłosił 
się do komisarjatu z zawiadomieniem o zaginięciu 
żony dopiero w parę dni po zbrodni i dowie- 
dzaiwtszy się w komisarjacie o ujawni,onem mor­
derstwie kob ety, niewiadomego, wówczas nazwi­
ska w lesie komoTOwskim, nie pojechał na miejsce 
by się przekonać, czy to nie jego tona.

Rozprawy rozpoczęły się o 11 rano. Oskarżo­
ną Łanową broni (z urzędu) adw Roman Dąbrow­
ski, oskarżonego Piotrko-wicza adw. Beylin, jako 
obrońca z wyboru. Badana na rozprawie Łanową, 
znowu zmienia swe pierwotne zeznania, oświad­
czając, iż sama zbrodni nie dokonała, iż uczynił 
'to niejaki Wójcik, któremu ona tyf.ko pomagała, 
przez namówienie zabitej do wspólnego wyjazdu 
do lasów komorowskich Inicjatywę zabójstwa 
przypisuje wyłącznie Piotrkowicz owi, którego na­
zywa swoim długoletnim kochankiem. Piotrko­
wic z kategorycznie zaprzecza jakiemukolwiek u- 
działowi swemu w tej sprawie, oświadcza, te  żonę 
swoją kochał, Łanowej która była o kilkanaście 
lat od niego i od jego tony stansza żadnego mał­
żeństwa nie obiecywał i nigdy kochankiem jej nie 
był

Rozpoczęła się defilada świadków, wśród któ­
rych zeznaje mąż oskarżonej Lanowet, oświadcza­
ją®. iż nie .podejrzewał i nie podejrzewa żony swej 
n  zdradę z Piotrkowiczem

O godz 5-tej przerwano badanie świadków 
do dziś.

( - a )

Niepotrzebna sprawa.
Wczoraj w sądzie pokoju X okręgu odbyła 

się rozprawa przeciwko t zw. „rosyjskiej grupie 
akademickiej’ . do której należy cały szereg b, 
profesorów wyższych zakładów naukowych rosyj­
skich Oskarżono ich z art. 290 o otwarcie zakła­
du naukowego bez pozwolenia władzy. .iPrtestęp- 

j słwo" polegało na tern. że ,grutpa akademicka"
J wydawała zaświadczenia poddanym rosyjskim, 
j którzy ukończyli szkoły średnie w Rosji a po 
' przewrocie bolszewickim znaleźli się w Polsce bez 

świadectw Na podstawie zaświadczeń ,grupy a- 
1 kademsekief mogli oni wstępować do wyższych 

zakładów naukowych zagranicą Działalność ta 
■przez długi czas nie napotykała przeszkód. Dopie­
ro jakiś gorliwy wizytator na Wołyniu wykrył ten 
„bezporfadok", o którym nasze Min. dobrze wie­
działo i na który milcząco pozwalało — no i „po­
szła pisat' gubernija"...

Oskarżeni i świadkowie (up. prof. Petrażydkł, 
członek honorowy grupy) stwierdzili:, że żadnego 
zakładu naukowego nie było, że uczeni rosyjscy 
przychodzili tylko z pomocą młodzieży rosyjskiej, 
będącej w tragicraem położeniu, wydając zaświad­
czenia, że ma praw o do dalszego kształcenia się 
(w Polsce zresztą zaświadczenia te nie miały zna­
czenia). Świadectw wydano około 30-tu.

Sędzia ipokoju p. Mayzet iskazał trzech oskar­
żonych członków grupy akademickiej na grzywnę 
j200 zł. każdego (S: nianski eg o, Sok ojcowa i Fiłoso- 
fowa), innych na grzywnę po 190 zł.

'Cała ta sp-awa nie .przynosi zaszczytu biuro- 
ikracji z Min. Oświaty i wiszczęta została przez nią 
bezcelowo i bezmyślnie.

Panowie ci w oryginalny sposób zdobywają 
! „sympatię" emjgranltów dla Polski!

Więzienie za kitq lzjei gflfai.
Sąd Pokoju II okr. m. st. W arszawy .skazał 

Władysława Chądzyńskiego oskarżonego o k ra­
dzież gazu przez rozmyślne uszkodzenie gazomie­
rza na 4 miesiące więzienia i zwrot należności za 
bezprawnie użyty gaz.

Sąd Pokoju IV okr. in ist. Warszawy za. 'kra- i 
dzież gazu przez rozmyślne wyłączenie zegara ] 
wskazującego .nużycie gazu w gazomierzu, przez oo 
gazomierz nie wykazywał istotnego stanu konsum- 
cji gazu ze szkodą dla Zakładów Gazowych ska­
zał Majera, Segała na 1 miesiąc więzienia i zasą­
dził 344 zł. z  tytułu powództwa cywiilnego.

Program k n e r t ó w  rad ofołi:(znyt!!
na ścodę 18 marca.

Warspawa (385 m.). Godz. 18.50—koncyrt or­
kiestry broadcasiŁingowej; gra solowa na fortepia­
nie p. Sztompka i odczyt inż. Porębskiego Ko­
munikat P. A T.

Paryż — Wieża Eiffel (2.600 m.). Godz. 19.00 
—20.00 — koncert.

Paryż — Petit Pąrisien (345 m.). Godz. 22.30— 
koncert. .

Berlin (505 m.). Godz. 1630 — 18.00 koncert 
orkiestry broadcastingowej; godz. 20.30 — muzy­
czne utwory popularne.

Wiedeń (530 m.). Godz. 1640 — 18.00 — wy­
jątki z oper kompoz. niernui godz. 2030—21.45 — 
koncert: skrzypce i fortepian; godz. 21.45 — kon­
cert.

Królewiec (463 m.). Godz. 1630—18.00 — kon- 
Cert orkiestry broadcastingowej; godlz 2145 —
22 15 — koncert zespołu mąndoliffllstów.

Chelmsford (1,600 m.). Godz. 20.00—22.30 — 
koncert; godz 22.30—23.00 — muzyka do tańca.

Praga (560 m.). Godz. 17.00-48.00 — muzyka 
kameralna; godz. 2000 — 22.00 — „Hubićka" op. 
Smetany,

Teatr i muzyka
Teatr Wielki. Dziś ..Zygfryd’, jutro „Andrzej 

Cbenier", W piątek ,Samson  i Daffifa".
Teatr Letni. Ostatnie trzy razy „Znaleziono 

nagą kobietę VI sobotę premiera groteski T. 
Konczyńskiego p. t „Wygnany Eros".

Teatr Najcdowy. Dziś ..Uciekła mi przepióre­
czka... Z powodu całkowicie wyprzedawanej 
widowni na „Przepiórce" wszelkie bilety bezpial- 

i ne zostały wstrzymane. (Czyżby to odnosiło się 
także do biletów prasowych?!! Red.).

Toatr im. Bogusławskiego. Dziś „Kniaź Pa- 
1 tiómkln"

Teatr Polski Dziś na życzenie Komitetu przy­
jęcia wycieczki jugosłowiańskiej „Święta Joanna". 
J'Utro i pojutrze ostatnie dwa przedstawienia „Ro- 
iraansu kryminalnego" W sobotę premiera komedji 
fantastycznej Stefana Krzywoszewskiego „Diabeł 
i Karczmarka".

Teatr Mały. Dziś „Pan swego serca". Jutro 
„Świt. dzień i noc". Od piątku werdzie na afisz 
utwór Wacława Grabińskiego „Niewinna Grzesz­
nica". ,

Teatr Nowości. Codziennie „Madame Pompa­
dour"

Teatr Praski. Dziś ku uczczeniu imienin Mar­
szałka J, PiKs niskiego przedstawienie urządzone 
staraniem sfer wojskowych. Dana będzie sztuka 
Bronisława Bakala „Śmierć Okrzei". Jutro „Sdhe- 
rłok Holmes" W sobotę prenrjjera sztuki Broni­
sława. Bakala „Nieznany żołnierz".

Teatr im- Fredry. Codziennie sztuka W itkie­
wicza „Jan Maciej Karol Wścieklica".

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie doskonały 
program .Hallo Ciotka .

Teatr „Szkarłatna. Maska". Ostatnie kilka 
wieczorólw program inauguracyjny, w którym ,pp. 
Soska, Pancewiczowa, Leszczyński i Justian zbie­
rają oklaski. Początek o 14 m. 45.

Z Filharmonii. V asa iPkihoda, skrzypek czeski, 
wystąpi w niedzielę na popołudniowym koncercie 
symfonicznym pod dyrekcją G. Fitelberga i grać 
będzie cały szereg utworów z towarzyszeniem or­
kiestry i z akompaniamentem fortepianu.

(W niedzielę odbędzie się interesujący pora­
nek muzyczny, na kitóryim między innemi poznamy 
symfonię młodego kompozytora .polskiego Lefełida.

Z Kmsfrrwatipium. W piątek, dn. 20 b. m. w
Sali Konserwatorium odbędzie się recital fortepia­
nowy pianistki p, EKży Rozenfehim W programie 
kompozytorzy współcześni.

Koncert Wacława Kochańskiego. We środę,
18 b. m. o godz. 8.15 w sala Konserwatorium od­
będzie się recital Wacława Kochańskiego.

W programie dwa koncerty Nardioiego i Bru-
cha.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
V ARS A VIA. — Cud z Lourdes.

W arszawskie tłomacaenie tytułu tego fiifomi 
brzmi coprawida „tragedja z Lourdes", ale że z za* 
'sady nie mogę zgodzić się na przeistoczenie tytu­
łów;, więc tłoroaczę go ściśletj nieco z francuslkie- 
go ,

Kino Varsavia jaiko stałe kino obecni* nie ist­
nieje, jest tylko jakby wolną trybuną, na której 
produkują się różne gościnne występy różnych a- 
ge'nqji.

Obecnie gości Lcgjoo-fiłm z „Cudem z Lour­
des". 1

Je s t rzeczą dowiedzioną, że wszystkie filmy 
prop aga n'dystycxne są zwykłe słabe jako filmy. 
„Cud ż Lourdes" nie minął się z tą zaisadą. Chcia- 
Ino stworzyć fiilm umoralliniający, .pouczający, ul'tra- 
rtłigiljny — i wreszcie otrzymano nudny zlepek ka­
zań i morałów .zapra wiony w sposób zgoła niesma­
czny rekll'amowa.niem Lourdes. Całość robi Wra­
żenie obrazu, reklamowego stworzonego przez ho­
telarzy w Lourdes,

Utaoralniająca strona byłaby bardzo wzniosła, 
gdyby nie to, że akcja cała jak również wszelkie 
atrakcje sprowadzone zostały do minimum i rażą 
przeraźliwą sztucznością.

Jak  'kto chce mówić kazanie, niech przynaj­
mniej powie je iw ładnej formie — inaczej słucha­
cze pozasypiają hśb uciekną   a  o tem twórcy
filmu zapomnieli.

Ładne są jedynie widoczki tz Lourdes — a cie­
kaw a dosyć procesja doroczna wszystkich parali­
tyków do cudownej groty.

ł k a .

__ m  to T . u  I Potężne arcydzieło francuskiej sztuki kinematograficzne! w  8 akt.
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Zdrowy, kwitnący wygląd

I szybki przvbytek na wadze przez używanie krzepiaco-odżywczego 
proszku „R lenusan" Najlepsty środek, wzmacniający krew, musku- 
ły i nerwy, 1 pud zł. 6, 4 pud. zł. 20. Szczegółowa broszura Nr. 6

bezpłatnie.
Or. Gabbard A Co., G dansk (D anzig), K assu b . Iflarkt I. B.

E l  FdI d s e Chor. we-
.  .  ------------  ner. skó*

. (niemoc) k łia lk a  6  (róg 
(otej) do 11 r. I 4 - 8  w.

Dr. BRAMS c h o r .
 ----------   —  w e n  r.
s k ó r n e  i p ł c in w r  od 9 - 2  i 4--8 
w. Nowy Swlat 46— 18. tel. 226-34.

Na raty
bez zaliczki 

na 4 m i e s i ą c e

ZEGARY
ścienne, zegarki, obrączki ślubne. 
Kolczyki i zegarki. Przyjmuje re­

peracje tanio dobrze.

Zegarmist z G O T l f i !
Sm ocza 21 róg Dzielnej.

ZAKŁAD

LMo-Dsntystffl
Dentysty h m  p n i w e t

ul. Z ło ta  3 6  m  5

Przyjęcie od 11 rano—2 po poł. 
I od 7 '|,—8 ‘j, wiecz.

Dr. M e l  Marceli DcbrzyAsKi
K r ó l e w s k a  6 , front, 1 piętro, 
telef. 93 93. Choroby weneryczne, 
płciowe, (niemoc), «.kóry i włosów. 
Przyjmuje od 9 — 12 i 5 — 8 pp. 

Panie od 1 -2 .

I  o i i t n s i e  iif l i i i M D t . |
A\ 7nrnrńur Ze9arków- Budzi- 
H/ ŁBydlUW ków przyjmuje re­
peracje tanio, dobrze zegarmistrz 

Gutmacher Smocza 2 1
wv bór upominków pla­
terowanych, mianowicie: 

koTzyćzków. cukiernic, pater, ze­
garków, budzików, zastaw -toto- 
wych oraz wyrobów alumlnjowych 
po cenach niebywale nlzkich 
sprzedaje „ F o r t u n  a“. Nowy-
Świat 10 ________________ _

eufony, parlofony, 
płyty najnowszych 

n a g r a ń ,  wszelkie instrumenty 
muzyczne. Sprzedaż ratami. J. 
Kamieniecki, Marszałkowska 81B 
(róg Hożej) i Nowy Świat 58, 
(róg Ordynackiej).

Instrum enty muzy- 
 czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnow szych na­
grań poleca po cenach  najniż­
szych Felgenbaum . Bielańska I.

Inełnm miody, energiczny, po- 
JlilC llI siadam  dar w y m o w y ,  
który z Sz. Panów mógłby zaofia­
rować ml coś stosownego celem 
umożliwienia egzystencji, pioszo- 
ny jest o przestanie wiadomości 
Warszawa, N ow olip i Nk 45. M. 
Andrzejewski.

RfAt7VNY do s7vcia znane gwaI M S n n i  ranlowane Kasprzyc­
kiego" hurtowo—detalicznie po­
leca skład fabryczny  „The Kas­
przycki C o m p a n y "  w Warszawie, 
Marszałkowska 153, teł. 101-51
D o g o d n e  sp ła ty  ratami. Prowln
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. flparal do haftu 
bezMatnle K o n k u r e n c y j n e  maszy­
ny 85 zł. oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43 Kielce, Sienkiewicza 3i. 
Lublin Szp i ta lna  17. Foksal il.

na r a t y l  za gotówkę 
lis sprzedaje, W 11 n e r Zło­

ta 25 -2 1 .

Ns niłarTB mandolinie, bala* 
Ha ylłdlŁiS, łajce, skrzypcach, 
lekcje giy zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecałą 10—13.
D ł u t u  zgrane połamane kupuję 
riJIJ lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
się również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fel­
genbaum, Bielańska I.

sprzedaje _fl. 
Dzika 40, teł.

Trnrinu najtaniej sprzedaje I l U L n i j  A i t u s k i
172-53.

25 ZIOTYCB
nltury, palta wiosenne męskie 
angielskie 50. letnie męskie 4) 
nieprzemakalne 30. damskie let­
nie angielskie palta 45. olbrzymr 
wybór wykwintnej garderoby męs­
kiej, damskiej, uczniowskiej, spni- 
towei, burki podróżne, kurtki 
ciepłe Kościuszkowskie. Taniol 
wyprzedaż do 20 Msrca tylko go- 
lówką. Warszawska S p ó ł k a

Chrześcijańska ty[j(,[2A 57 — 2
Telefon j/f l- ljj
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